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Ogłoszenie sianu pogotowia w Hiszpanii
f T r * y  zammtSky bombowe dziełem sitejfoującyth bełnetów

Madryt, 4 grudnia,
7\vy .net h iszpańsk i zebra? s ię  na nad- 
?irj,iVCzaine p osied zen ie , na k tórym  posta- 
b,iki^ o  p rzed ło ży ć  p rezyd en tów ] repu- 
Dogi. Podpisu d ek ret o  og ło szen iu  stanu  
I w  te na ca łem  terytorium  H iszpanii. 
"atv i?ent P odpisał d ek ret, k tóry  w szed ł  
aWv .te s t  w  ż y c ie . P o w o d em  tych  nad- 
cy| Czajnych zarząd zeń  są  p lan y rew olu -  
Sr2 ® .m arksistów  ł an arch istów , k tórzy  

eraia coraz to  bardzie! groźna pod-
Wę.
Wvis cte£P n o c y  z  n ied zie li na poniedzia- 

by ,strejkuiący k e ln erzy  rzucili tr zy  bom- 
bucj~° znanych  lokali p u b licznych . W y ­

li^ sP ow od ow aIy  zn a czn e  szk o d y .
Poniedziałek przed południem  w ia- 

Uyęv“ b y ły  ty m c z a so w e  w yn ik i n iedziel- 
53." w y b o ró w  u zu p ełn iających . W yb ra- 
re' 10 ra d y k a łó w  i 1 k o n serw a ty w n eg o  

Pikąnina, 1 n ieza leżn eg o  socja listę

rad yk a ln ego , 1 n ieza leżn eg o  republikani­
na, 1 cz łon k a  akcji ludow ej, 5  agrarju szy , 
2 trad ycjon istów , 1 kom unistę i 8 socja li­
s tó w . W  m adryck im  okręgu  w y b ra n o  13 
so c ja lis tó w  i 4  c z ło n k ó w  partjj p ra w ico ­
w ej.

C hociaż dotąd znane są  ty lk o  c z ę śc io  
w e  w yn ik i w  n iek tórych  p row in cyj, m o­
żna p rzy p u szcza ć , ż e  o g ó ln y  ob raz, k tóre  
d a ły  g łó w n e  w y b o r y  w  dniu 19 listopada  
p ozostan ie  n iezm ien ion y . T y lk o  w  M a­
d ry c ie  socja liśc i d zięk i w ła śc iw o śc i h isz­
pańskie! ordynacji w y b o rcze j, odn ieśli 
z w y c ię s tw o  i zd ob y li 13-cie m iejsc, pod 
cza s  g d y  partje p ra w ico w e  o trzy m a ły  
ty lk o  4.

P rem jer  z a p rzeczy ł p o g ło sc e  o  k r y z y ­
s ie  g a b in eto w y m  i o św ia d c z y ł, ż e  rząd  
p rzed sta w i s ię  w  dniu 8g o  grudnia parla­
m en tow i.

barykady w mienie Macroon
me, starcia M tflin rc u  icoszni z  rennl»ituanaial Irlandihlm l

j ^ i d y n ,  4 grudni®. 
k;CLK donoszą z  Dublina, w  w ie lu  irlandz- 
»rż£ .m'astach  d o sz ło  d o  starć  m ięd zy  
Nast "team ! p o lity czn y m i. Na ulicach  

u , ę ° rk m ia ły  m iejsce  w alk i pom lę-

a u lice m iasta zab aryk ad ow ali ściętem !  
d rzew am i. P olicja  w raz  z  oddziałam i 
w ojsk ow em i po zd ob yciu  baryk ad  zap ro­
w ad ziła  w  m ieśc ie  porządek . W  m iejsco ­
w o śc i O ueenstow n  p ew ien  o ficer  policji

Z okazji pobytu Litwinowa w W aszyngtonie i Nowym Jorku, urządzili Ukraiń­
cy, zamieszkali w Nowym Jorku, antysowiecką demonstreją, popartą przez 

komunistów amerykańskich.

(ni. "blękitnemi koszu lam i” a republikana- targnął się  czy n n ie  na w icep rezesa  zjedno- 
Puh]..L°kal partji „b łęk itn ych  k o szu l” re- czon ej partji irlandzkiej, B ly th e , k tóry  
& «uita,I,u, _Ł — , .  ------- nJe c!lcia} o k ry ć  b łęk itnej koszu li paltem .'I ,£anie obrzucili kam ieniam i i próżnem i „ --------  -
zSro '• W  m ieśc ie  M acroon rozb ito  W  pobliżu m iejscow ośc i M indletón ostrz.e- 
M c T ^ e n i e  g en era ła  0 ’D ufły . P rzec iw - liw an o  autobus, w  k tórym  jechali cz ło n -  
kjg "błękitnych k oszu l” przecięli w sz e l-  k o w ie  organizacji „b łęk itn ych  koszu l . 

w łą czen ia  te legra ficzn e  i  te lefon iczn e

30 elewaloriw raneło do rzeki
Siwałtawny awham mad dolnym  biegiem  D u n a j u

Valera rozplsze nowe wfUun
hasłem odewswania Zelandii ad  JlnglH ♦  ♦

B u k areszt, 4  grudnia .
W  n ied zielę  nad okolicam i p o łożon e-  

tni przy  ujściu Dunaju p rzeszed ł orkan, 
jak iego  n ie pam iętają tam  od  najdaw niej­
sz y c h  cza só w . T rzy m etro w ej w y so k o ść ;  
fa le  w y rzą d z iły  zn aczn e  szk od y  w  porcie  
B raiła . W iatr zb u rzy ł 30 e iew a to ró w

p rzy b rzeżn y ch , k tóre ru n ęły  do  Dunaju. 
Statki za k o tw iczo n e , orkan rzucał o  s ie ­
b ie tak, ż e  w ie le  z nich za ton ę ło . W iatr  
p o z r y w a ł dachy w  bardzo w ie lu  dom ach.
W sze lk ie  połączen ia  te legraficzn e i te le fo ­
n iczn e z o s ta ły  p rzerw an e.

Londyn, 4 grudni®, 

j^ & ó r

% »d
^ n ie

an g ie lsk o  - irlandzki, k tó ry  trw a  
P rzeszło  półtora roku, zbliża się  

1 Briy6! do fazy  decyd u jącej. W  zw iązku  
Myj leb tow anem i, now em j ustaw am i kon 
H ie^ ^nerai, które w n iesion o  do parła- 
flOŚ,v ir'andzk iego . a k tóre przew idują  
^Ch f naczne  rozlu źn ien ie w ę z łó w , łączą- 
lęra lrlan<iję z  A nglią, — prem jer de Va- 
^'hjii a ł angielsk iem u m in istrow i do- 
^isie111 T h om asow i, n otę z żądaniem  

ł*0 s iorm u łow an la  sta n o w isk a  Anglii

u hunale sv 34.ad.ze
O d b tf. d grudnia.

wiCe y ,y się w y b o r y  p rzew o d n iczą ceg o  1 
^ D rglW ^ odn iczacego  S ta łeg o  T rybunału  

-,led!iw ości M ięd zyn arod ow ej w  Ha-
-^ d n ie  ze  statutem  trybunału, w y  
Sl9 cz ło n k ó w  na ok res lat 3. P rze-

na w y p a d e k  proklam ow ania republik] Ir­
landzkiej.

Z ależn ie od charakteru od p ow ied zi d e  
V alera zad ecyd u je k w estję  n o w y ch  w y ­
b orów  p o w szech n y ch  w  Irlandji, to zna­
cz y  że jeżeli o d p o w ied ź  T hom asa będzie  
w roga , de V alera pójdzie do w y b o ró w  
pod hastem  od erw an ia  Irlandii i jest duże  
praw d op od obień stw o , że  od n iesie  w  tych  
w yborach  z w y c ię s tw o .

W  p r z y sz ły  w torek  angielska Izba 
Gmin od b ęd zie  d eb a tę  parlam entarną w  
sp ra w ie  irlandzkiej.

w o d n iczą cy m  tryb . z o sta ł sir C ecil H urst 
(W . B rytan ia). P rzew o d n iczą cy m  izb y  
pracy zosta ł A datci (Japonja). W śród  za ­
s tęp có w  C złonków  izb y  znajduje się  R o­
s tw o ro w sk i (P o lsk a ). P rzew od n iczącym  
izby dla spraw  tranzytu i kom unikacji zo ­
stał G uerreru. W śród  za stęp có w  c z ło n ­
ków  izb y  znajduje się rów n ież R o stw o ­
row ski.

(iijie in  I0 MIK wijewy. 8 fila  su
JliezntyMy yamysS żydom amgiełshieh #  #• #''

L ondyn , 4 grudnia.
Jak donosi „Sun d ay  E xp ress” , żyd zi 

a n g ie lscy  za an gażow a li p ew n eg o  b ezro­
b otn ego  an g ie lsk iego  lotn ika w ojennego  
za sum ę 250 funtów  który  m iał za za ­
danie p rze lec ieć  nad Beriinera,  ̂ Ham bur­
g iem  i innem i m iastam i n iem ieck iem i i 
zrzu cić  ulotki p rop agan d ow e, dom agające

Fala mrozów i barz
naw iedziła Angi.c

L on dyn , 4 grudni®.
W  sob otę  i n iedzielę  za p an ow ały  w  

całej Angiji silne m rozy . Z im ny w ia ti 
w schodni sp o w o d o w a ł obfite c-pady śn ie ­

s lę  sp ra w ied liw o śc i w o b e c  ż y d ó w  n ie­
m ieckich . W  razie u d a łego  lotu lotnik  
m iał o trzym ać je szcze  d a lszych  500 fun­
tó w . Start sam olotu  m ial s ię  od b y ć  z 
lotniska w  Norfolk. Na godzinę przed  
startem  p rojek tod aw cy  zm ienili d e y z j ę  1 
lot n ie d o szed ł do skutku.

żn e. W  p o łu d n iow ej W alji w  n iek tórych  
m iejsco w o śc ia ch  sp ad ł śn ieg  w y so k o śc i  
p o w y że j m etra. K om unikacja m ięd zy  m ia­
stam i jest c z ę śc io w o  p rzerw an a . W ed łu g  
ostatnich doniesień  na w schodnich  i po­
łu d n iow ych  w y b rzeża ch  Angiji panują 
cim e burze.

P R Z Y P O M I N A M Y
ts Kfo n ie  .zootoci < m i y  do § gromi® : 
nie otrzyma dalszych n u m e r ó w  I
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K U P O N
na pierw szorzędny bilet do kin 
Krakowie, w ażny także na premi 
ry i św  ęta
w ażny na dzień 5 grudnia 1933 r. 

Niniejszy kupon naieży w yciąć * 
przedłożyć do wym iany na bilet od  
kma. w Redakcji „Siedem  Groszy 
w Krakowie ulica Karmelicka nr. 's - 

U iszczenie podatku obowiązuje.

wyniki dochodzeń w iali szkolnych
& & & ^  m s p r a w i e  stosunków r& szftols&dfo mniejszościom ysffii mm fiasfku

W  zw iązk u  z za w ie szen iem  w  p ra cy  go  poti-omu nauki w  szk o le , której on b y l p rzez  sw y c h  n au czyc ie li w  duchu nielo- 
k ierow n ika  II s z k o ły  m n iejszościow ej w  k ierow n ik iem . Już przed  paru la ty  pro- ja inoścl w o b ec  P a ń stw a , a n a w et zachę- 
KróL H ucie, B arona, w y sz e d ł na jaw  sz e -  w a d zo n e  p rzez  w ła d z e  szk o ln e d ochodzę- cana do  m an ifestow an ia  tej n ielojalności, 
reg  innych  w y k ro czeń  w śró d  grona nau- nia s tw ierd z iły , ż e  p ew n a  c z ę ść  n au czy - P rzed  kilku dniam i jedna z n au czycie lek  

: c z y e ię lsk ie g o  sz k ó ł m n iejsiw śc iow ych . cie li sz k ó ł m n ie jszo śc io w y ch  p ła tn ych  z e  w  szk o le  II w  Król. H ucie p osta w iła  za 
W y k ro czen ia  te  są  przedm iotem  d a lszy ch  Skarbu P a ń stw a , s ta ła  na żo łd z ie  nie* karę ucznia za tab licę. C h łop iec ten  za
d och od zeń  z e  stron y  w ła d z  szk o ln ych . m ieckim , pobierając z  N iem iec  drugie w y -  tablicą w y c ią ł nożem  na śc ian ie  s w a s ty -    ^

Jak się dow iadu jem y, n a u czy c ie le  sz k ó ł n agrodzen ie. Za to zo sta ł w  S zk o le  II k ę  h itlerow sk ą . D ziec i szk o ln e sta le  ry - J ^ f o n f U a  T H u ł O D O t ^ ^  *’*
m n iejszo śc io w y ch , istn iejących  na teren ie  m n iejszośc iow ej w y d a lo n y  w  drodze d y - sują sw a sty k i h itlero w sk ie  w  ze sz y ta c h  _  , ,  . v  ' - i ! cua łś*
K roi, H uty, upraw iają w  szk o le  prOpa- scyp linarnej n a u czy c ie l L am osik , k tóre- i na ław k ach  a w  cza s ie  p rzerw  w  nauce R e d a k c ja :  K r a k ó w , Ul. K a r m e i  
gan d ę a n ty p a ń stw o w ą  z e  szk od ą  dla sa- mu u d ow odniono pobieran ie d ru g iego  w y -  na p od w órzu  szk olnem  śp iew ają  p row o- 
m ej nauki, to te ż  poziom  nauki w śród  nagrod zen ia  z  N iem iec. N ieza leżn ie  od kacyjne pieśni n iem ieck ie , 
d ziec i szk o ln ych  m n ie jszo śc io w y ch  b y ł L am ośika w ła d ze  Szkolne w y to c z y ły  po- śp ie w a n ie  tych  pieśni b y ło  w p raw d zie
bardzo  niski. Jed n ym  z g łó w n y c h  p ow o- za tem  innym  n au czyc ie lom  szk ó ł m niej- z urzędu zak azan e przez n au czycie li, a le
d ó w  za w ieszen ia  n a u czyc ie la  B arona b y ło  s z o śc io w y c h  d yscyp lin ark ę  za  n ielojalność d aw an o  ró w n o cześn ie  poznać d zieciom , •
s tw ierd zen ie  p rzez  w ła d z e  szk oln e n isk ie- w  stosunku do  P a ń stw a  P o lsk ieg o . Nau- że  p ieśn i te  m ogą dalej sw o b o d n ie  śp ie-

■czycieie c i  ró w n ież  pobierali d od atk ow e w a ć . S tw ierd z ić  w r e sz c ie  n a leży , że

W torek Dziś: Anastazji. Kryst.
Jutro: Mikołaja b. I w.
W schód słońca: g. 7 m. 52

grudnia Zachód: g. 15 m. 48
1933 D ługość dnia: g. 7 m. 56

w yn agrod zen ia  z  N iem iec.- w ięk sza  c z ę ś ć  n au czyc ie li szk ó ł m niejszo-
P ro w a d zo n e  ob ecn ie  w  d a lszym  ciągu śc io w y c h  m im o, ż e  już od  kilkunastu lat 

dochodzen ia  u jaw n iły  sz e r e g  n ow ych  oko- pracuje w  szk o łach  na teren ie  W ojew ód z-  
liczn ości, potw ierd zających , ż e  m łod zież  tw a  ś lą sk iego , n ie w ład a  język iem  poi- 
sz k ó ł m n iejszość , b y ła  w y c h o w y w a n a  sk im .

t t r o n i & a
Redakcja i administracja: Katowice,
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REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE:
Teatr lm. J. Słowackiego.

Wtorek — „Człowiek i  teką".
KINA W KRAKOWIE! „

Wanda: „14 lipca" (Tańczący Paryż). pr0nI
„Śpiew, całus, dziewczyna". Świt: ..Serce wlóM ^  
Apollo: „Rozkoszne klo-poty". Satoka: „Pokusy ® 
ści“. Uciecha: „Odmęt ulicy". Atladtlk: -*®a
Adria: „Dziesiąty kochanek". Słońce: „Szatan iaZ 
ścl“. Dom Żołnierza; „Dr. Jekyll 1 Mr. Hyde"-

RADJO:
Środa, 6 grudnia 1933 r.

Kraków. 11,57 Sygnał ozasu. I?.05 Muzyk® ^
wa. 15,25 Wladómofct gosipodaincze. 15,40 Pieśni. } 
Płyty. 16,10 Program dla dzieci. 16,40
św. Mikołaju J sercach ze słodkim migdałem • ,
Koncert muzyki lekkiej. 17,50 Płyty., 18.00 „Muzł’ 
medycyna". 18,20 Muzyka tameczna. 18.45 Odczyt*
„Stary Krtków". 19,20 Rozmaitości. 19.25 Felieton

itr

ulica Sobieskiego 11.

jA, REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­
WICACH:

WTOREK: o t. 15 „Zaklęta królewna" (dla szkoły 
lm. św. Jadwigi):

o g. 20 „Pocałunek przed lustrem",
ŚRODA: o g. 15 „Zaklęta królewna" (dla szkól); 
o g. 20 „Pieniądze to nie wszystko".
PIĄTEK: g. U „Poramek mrayczmy":
*; 15 „Zaklęta królewna" (dla szkól): 
g. 20 „Piemtadze to nie wszystko".

KINA NA ŚLĄSKU:
KATOW3CE. Capltol: ,J>ientelmanuwłamywac.z". Ca* 

alno: „Dziś dyjamy”. Colosseum: „Lodzie szakale".
Pałace: „Wszystko dla dziewczyny", RUI to: „Jeanie 
Gerhard". Union: „Mumia".

KRÓL. HUTA. Apollo: „General Czeng" | „Ta­
jemne moce". Colosseum: „Chandu" I „Pod czarem 
Neapolu” . Rosw: „W pogoni za księżycem" i „Taka »o 
wolność".

BIELSKO. Apollo: „Dzieje grzechu". Miejskie:
„Fałszywy strzał".

BIAŁA. Miejskie: „Rewizor t  Petersburga".

RADJO:
ŚRODA, 6 GRUDNIA 1933 R.

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze' 
Gimnastyka.

. domowego.
12.35 Wiadomości 
w .Katowicach,
Muzyka. 1610 Program dla dzieci. 16.40 Skrzynka
pocztowa. 16.55 Muzyka lekka. 18.00 „Muzyka a me­
dycyna". 18.20 Muzyka. 19.10 Kamila NItschowa. „Go­
spodyni Śląska". 19.25 Felieton literacki p. t.: „Matka 
Adama Mickiewicza" — wygi. Stanisław Wasylewskl. 
20.00 „Muzyka Niepodległej Polski". 21.15 Recital forte­
pianowy. 22.05 11-2! „Wieczór Mickiewiczowski". 23.00
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Z e S & r < m n i n c Ę  z a s r r a B & i s B ł  ra sa a i r z y m i i n i e
P rzed  kilku m iesiącam i policja cze la d z - ch łopcam i, k tó rzy  m ieli iść  w  stronę gra- 

k a  zaa larm ow an a  zo sta ła  n iezw y k łą  n icy  b o lszew ick iej, w y s ła n o  listy  goń cze , 
u cieczk ą  d w uch  14-letnich ch ło p có w , z  jednak n ie  udało  się  ich od szu k ać, 
k tórych  jeden, C z e s ła w  O palski, n ie z w y -  D op iero  przed trzem a dniam i policja  w  
k le łubiany W dom u, u ciek ł i  żąd n y  w ra - C zęsto ch o w ie  p rzy trzym ała ' C z. O pal- 
żeń  i n am ó w io n y  przez., k o leg ę . sk iego , k tóry  żeb ra ł. L o s  k o leg i jeg o

Na odchodmem napisa ł k arteczk ę, ż e  je sz c z e  nadal n iezn an y .
„ w ięcej już do dom u nie w ró cę" . Za

M r o m i f o a  Z a ś f ę & i o w s f i a  M r a n W a  '£ % e $ t iO € fo o a > s * * a
Redakcja i Administracja: C zęstochow a,

Redakcja I adm inistracja: S osnow iec, 3-go ui. N. M. Panny 53, m. 16, tel, 12-08.
JIĄ rj ^

A  REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU.
WTOREK; g. 20,15 „Spadkobierca" (ceny najniższe)
ŚRODA: g. 20,15 „Sobowtór” (ceny zniżone).

■racki. 19,40 W;ia<kxm>ości sportowe. 20J30 ,,Muzy^3 ^  
T>od!e-gIeJ Polski 21.00 Fe! je ton: .Fabrykowanie t-
ty“. 21,15 Recital fortepianowy. 22,05 U*e3 wieczór
kiewiozowski. 23,05 Muzyka lekka. 24,00 Hsinal z 
ży Mariackiej.

—  POŻAR. 3 bm. o godz. 20 w ezw ano  
pożarną do domu przy ul. Krakowskiej & * śp  
w ,lo k a lu  klubu żydow skich  inwalidów , ° p ,rj t 
taznego P iecyka zapaliła się  ścianka. & 
pożarna ogień ugasiła. , a

—  „BRYLANCIARZE" GRASUJA. 
Jasielsk i, robotnik ze  Zborowej, pow . B rze*;3c 
nie czy ta  w id o c z n e  gazet, w zględnie ,°?y n..ęb 
je, om ja skrzętnie artykuły  p. U ,,Nal* nizii. 
nie sieją.-"  P rzy b y w szy  do Krakowa d,a zjr 
latwieirla kilku sw y ch  spraw , natknał sie ™ -*
ul. Radzi w o łow sk iej na 2 osobników ,

—  ŚW IĘTO  GÓRNIKÓW  NA SATURNIE. 
W czoraj na kop, Saturn b. uroczyście obcho. 
dzono św ięto  Patronki górników . T ysiączne  
tłum y robotników z  ork estrą i zarządom  na

KINA:
Atlantic: „Upiór Paryża" 1 „Wampiry wyścigów". 

Eden: „Człowiek, który zabił...". Muza: „Walc naiddu- 
najsJcl" 1 ,»I00 metrów mU&ścl*\

—  WŁAMANIE. Do Monopolu Sp irytuso­
w eg o  przy ul. Brzeżnickiel 19 w  Radomsku

zaoferow ali mu kupno rzadkiej okazjL . $  
ścionków  z „praw dziw ego złota". J a s  eiski ^ 
długich targach nabył w reszcie  pierścionki 
cenę 50 zł., lecz  po odejściu od sprzedaw  
przekonał s  ę. że  są  one ze  zw y k łeg o , bcz,v 
to śc iow ego  metalu. ,fC|t

_  SAM O BÓ JSTW O . —  Z niew iadom y  
p rzyczyn  popełnił sam obójstw o niejaki L 
G awęcki, fał 27. pracownik farb!arski, zam*,

c ze le  udały się  do kościoła  na nabożeństw o, pokonano zuchw ałego w łam ania. Łupem nie- K rakowie, przy ui. So ł tyka 15 przez zatm

TYDZIEŃ KSIĄŻKI. W calem  Zagłębiu 
obchodzono Tydzień Książki, którego^ celem  
była propaganda czyteln ictw a. P raw ieże wo  
W szysfltich m iejscow ościach zeirgdńizawano 
w y sta w ę  książek, licznie zwiedzainą,

—  ODZNACZENIA. P . Inż. Jan W engris, 
dyrektor T ow . Saturn, Oraz d. inż. Kazimier 
D obrzyński, gtów ny inżynier T ow . Sosn ow iec­
kiego. odznaczeni zostali z łotym i krzyżam i 
zasługi, za zasługi na polu przem ysłu wojen- 

ZA ZASŁUGI NA PO LU P . W . NA ŚLĄSKU nego.
~  ‘ ~  —  20-LECIE TW ÓRCZOŚCI. 9 bm. T ow .

ny em igranta Marii M alickiej w e w si W ym y* nr. g, zg łosił, że  3 bm. matka jego,
s ió w co  pod Radom skiem  w targnęło czterech przyjęta na mieszkance ireznanego 0S° DL‘;V
uzbrojonych w  rew olw ery  bandytów , żądając któremu oddała do dyspozycji pokój z P0^
w ydania nadesłanych z Francji pieniędzy. P o |a, \ y  czasie  nieobecności dom ow ników , o-Ąj
otrzym aniu od M alickiej 120 z ł. 1 przeszuka- ^  ów skradł pośc'e l i b ’elizne wartości

odznacz ani zostali przez P ań stw ow y Urząd P. 
W . i W . F. honorow ą odznaka 'komendancką: 
w ojew oda śląski d'r. G rażyński, w icew ojew od a  
dir. Saioni, naczelnik wydiztiaiiu dr. Robel, na­
czeln ik w ydziału  P lechaczek, w izytator dr. 
Zajączkowski, dr. Jiaśkiewijcz. prezes Koi. P. 
\V. W ąsik, oraz komendant chorągw i harcer­
skiej na Śląsku, Jan Grzibiela.

— ZAOPATRZYLI SIĘ NA ŚW IĘTA. W  no­
c y  z  I na 2 btn. włam ali się  dotychczas nie- 
w yśiedzen i spraw cy do piw nicy restauratora 
W iktora P olew ki w  P zryszow lcach  pow . R y­
bnik, gdizie skradli 28 butelek wina różnego

Śpiew  „Lutnia" w  Zawierciu urządza w ielki 
koncert jub ileuszow y ku uczczeniu zasług 20- 
łecia w tórczości kom pozytorskiej sw eg o  dyry­
genta, prol. Stan isław a Ignacego Rączki. 
T w órczość prof. Rączki znana już jest w całej 
P olsce , a naw et zagranica. Prof. Rączka jest 
w ielokrotnym  laureatem  polskich i zagranicz­
nych konkursów.

—  PRO TESTY W YBORCZE W  ZAW IER- 
CIAŃSKIEM. Do starostw a w  Zawierciu w p ły ­
nęły 21 protestów  w yb orczych , z  których 3 
w  Bzonie. Ż elestaw icach , Korańskiej, N iw ie i

gatunku i 17 litrów likieru, łącznej w artości Siew ierciu  zosta ły  uw zględnione, a pozostałe
250 złotych.

— ZA W YBRYK ANTYPAŃSTW OW Y. D y -  
rekcja Policji w  K atow icach w  postępowaniu  
adm lnistracyjno-karnem  skazała  w  dniu 4 ban 
Jerzego Adama W ilkusa, azm ieskałego w  I<a- 
tow icch przy ui. B ocheńskiego, na 3 tygodnie  
bezw ząlędnegó aresztu za dopuszczenie się  
W ybryku antypaństw ow ego.

— MOTOCYKLEM NAJECHAŁ PRZE­
CHODNIA. W niedzielę, dn. 3 bm. Jechał mo­
tocyklem  30-letni Herman K rakowski z  Ka­
m ienia nad Odra do Rybnika, Na szosie  po­
m iędzy Kamieniem a R ogcw em  najechał na­
g ie  Idącego do kościo ła  54-letniego rolnika 
Jana B laszczoka z  Kamienia n* Odrą z takiem  
im petem , że  B. doznał złam ania podstaw y  
czaszk i i złam ania prawej nOgj pow yżej ko­
lana. Niefortunny m otocyklista odniósł lekkie  
kontuzje na całym  ciele.

— SFINGOW ANE ZAJŚCIE NA GRANICY. 
W  totku dochodzeń w spraw ie rzekom ego na­
padu, dokonanego przez nieznanego hitlerow ­
ca, na niejaką Elfrydę Jaw orską, w łóczącą s !ę 
po G. Śląsku i terenie niem ieckiego Śląska, 
ustalono, że  J. sfingow ała napad w tym  celu, 
b y  jaiko chorowita, m ogła dostać się do szp i­
tala.

—  „PODEJRZANY POŻAR". W  związku z
notatką pod pow yższym  tytułem  donosim y, iż 
pożar taki miał m iejsce u niejakiego J. Brud­
nego w M ikołowie, a nie u J. Budnego* jak 
pierwotnie, podano.

— OPIEKA SPOŁECZNA W  M YSŁOW I­
CACH. W m iesiącach — wrześniu, paździer­
niku 1 listopadzie br. w ypłacono w  M ysłow i­
cach z tytułu opieki społecznej blisko 15 tys. 
zł. Z opieki korzystało ogółem  330 ubogich. 
W yplata wsparć odbyw a s ę  za pośrednic­
twem  naczelników  okręgow ych , których orzad  
jest bezpłatny.

będą dopiero rozpatryw ane.
-  Z ZEBRANIA ROLNIKÓW W  CZELADZI 

O negdai w  Czeladzi odbyło  się  w sin e  zebra­
nie członków  zw . rolników tabeiow ych , na 
którem do zarządu dokooptowano p. Sz. Opal- 
skiego. a do I<om. R ew . pp. J. M ajcherczyka  
i Stan. Łakomika. Postanow iono również  
zw rócić  się  do p. starosty  % m em oriałem  o  
pow ierzenie w ycieru  kom inów stra ży  Ognio- 
W© j*

-  O PŁACE W  MAJĄTKU „RENARD". 
D ziś w  inpektoracie pracy w  Sosnow cu odbę­
dzie się  konferencja w spraw ie projektowanej 
obtdżce g łodow ych  plac robotników rolnych  
majątku „Renard"*

niu c a łe g o  m ieszkania bandyci zbiegli.

—  KRW AW Y SPÓ R - W  lesie  pod w sią  
Siedlec, giń. Z łoty Potok, pow . C zęstochow a  
podczas grzania się  przy ognisku pow stał spór 
o lepszo m iejsce m iędzy zzięb iętym i parob­
kami, w wyniku czego  15-letni Stefan M ierzyń­
ski z e  w si Pabaniec ugodził siekierą w g łow ę  
15-letiiiego W incentego Kimlę, ze w si S iedlec. 
Kimię w  stanie ciężkim  Odwieziono do szp i­
tala.

—  ROBOTY PUBLICZNE. Fundusz P racy
w yd zielił ula w ojew ód ztw a K ieleckiego sumę 
8.500 tys. zł. z czego  dla m. C zęstochow y za­
ledw ie 650-000 zł. Projektowane jest za te 
pieniądze w  roku przyszłym  w yk ończyć  
gm ach szkolny  przy ul. N arutow icza, w ybu­
dow ać drewnianą szkolę na StraeiOmiu, w y ­
asfaltow ać jezdnię w t. zw . Ili Aleji. skanali­
zow ać dzielnicę Stradom , rozpocząć budow ę: 
szpitala chirurgicznego na Parkitce oraz mostu  
żelbetonow ego nad Stradom ką pom iędzy fa­
brykami M otłów  i C zęstochow ianką, w y ło ­
ży ć  klinkierem Rynek Narutow icza na za- 
wadzhi.

—  SFINGOW AŁ NAPAD. -Ił-leini Józel
W oszczyn a . zam . w Kucelinle, p o ży czy ł od 
siostry  około 20 zł. i nie m ogąc ich na czas 
oddać, doniósł poiicie, że gdy pow racał w o­
zem  z C zęstoch ow y obok mostu na W arcie  
napadło go  3 roboiników . którzy pod groźbą 
noża zrabow ali mu pieniądze.

z łotych  I zb iegł w  niew iadom ym  k^runkw
—  KRADZIEŻ BIŻUTERJI. D o m le s z * ^  

Zachariasza R osego w  K rakowie, przy i 
Sebastiana 30, n ieznany spraw ca dostał
przez w y w a żen ie  drzw i i 
w artości około 1.500 zł,

sie

skradł biżut®rJ

— KAMIENIEM W  OKNO W Y S T A W O ^  
W  dużym  i now ym  gmachu Feniksa w  Kra (|3 
w ie. przy Rynku G łów nym  *12 m ieści Sie' 
parterze sklep firn y  „W edel". W  dniu o’0 .g, 
rajszym  przechodnie linią A. B . zauw aży' 3, 
kąś niem łodą już kobietę, która cisnawSZY 
mien em w szy b ę  w y sta w o w a  te j le  firmy. ^  
biła ją> poczem  usiłow ała zbiec. PrZechotF 0. 
posterunkow y zatrzym ał ow a kobiete 1 0  
w adził na kom isariat, pon iew aż nie P,fłSl̂ „3 
stałego m iejsca zam ieszkania N a z y w a  sie 
Stan's*av/a M alinek, F ezy lat 49. Cz ynu .y, 
go dopuściła sie  prawdopodobnie pod 
wern zam roczenia um ysłow ego .

A b o n a m e n t  „ S ie d m iu  G r o sz y "  
G r o d ź c u  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie 
p . J . G ie c , N a r u to w ic z a  g o . P o ­
s z u k iw a n i są  r ó w n ie ż  c h ło p c y  °  
r o z n o s z e n ia  g;azet, k tó r z y  
z g ła s z a ć  s ię  p o d  p o w y ż s z y 111
a d r e se m  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 7 
r a n o  d o  i  p o p o łu d n iu .

swięfo PatroRKi g M r o w  na SlasKd
I s K in « iis ® s f ® |c ® s  i i r ® 9 d E ® i® i'® ś c  w  H r M  J g u c i e  ♦  ♦  ^

przez p. M ta'stra Przejn. i Handlu. O dznaczę- stw ow ych , górniczych i komunalnych pj* 
ni górnicy mają za sobą około 30 lat wydajnej się uroczyste w ręczen ie górnikom oAZJ,M0 ' 
pracy w  kopalniach. U roczystość  urozm aiciły raiatkowych i dyplom ów honorowych ** j / r  
produkcje muzycznie uczniów  szk o ły  górni- goćetnią pracę. ÓdznaczenJa otrzym ało U  ^  
czei w  Katowicach, ników zatrudnionych w okręgu Król. hu j^r

W  K ró l Hucie z okazji uroczystości św . Pończ.as uroczystości przem ów al*i r L,y\C^’ 
Barbary odbyło s ę  4 bm. nabożeństw o, które Policji M ierzwa i naczelnik Urzędu . gó( 
odprawi? przybyły  z W arszaw y ks. Biskup t Huty. Imieniem odznacz* “ jpjtjż*
połow y G awlina w asysten cji licznego ducho- uikow podziękow ał w ładzom  górn.k 
w ieństw a. z O rzegow a.

W  gmachu Śląskich Zakładów  T eebnicz- 
n y d i w  K atowicach odbyła się 4 bm, podnio­
sła uroczystość  górnicza, zw iązana z dniem 
Patronki górników św . Barbary. U roczystość  
zgrom adziła licznych przedstawicieli w ładz  
w ojew ódzkich i górniczych, przedstaw icieli 
-przemysłu w ęg łow ego  oraz delegatów  r-obo- 
tn-i-czyejiposzczególnych ko-paiń- okręgu, kato- 
wick -ego i taraogórsk ego. -

Do zebra.ny-ch, przem ówili w iceprezes W y ż­
szego Urzędu G órniczego inż. M ajewski i 
radca wojewódzki fi. Juzw a. Po prze-mówje- 
n'aeli orkiestra zagrała hymn narodow y, po- 
ezeiń przedstaw iciele w ładz udek;>rowa'i 117

bH‘‘

PO nabożeństw ie uform ował się po-ciió;! w  
któ-ry-m w zięło  udzial 4500 górników . Pochód  
.przy dźwiękach ork estry przeszedł glównem*

górników z okręgu katowick-iego i 65 z okrę- ulicami miasta. O godz. 12 w sali rady miej- 
g u  ta-rotifiórskiego odznaczeniam i, nadanem i sklej w obecności przedstaw icieli wia-dz .pań-

oyL
Podoib-n-ą uroczystość odbyła s t  »  

k« dia tam tejszych górników. P-bzatctn ,6* 
iy  się w poszczególnych m iejscowością" cp  
wiru przem ysłow ego lokalne obefeady Kl 
św . Barbary, Patronki górników.
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Slraszna śmierć dziecka pod auloliuseiii *  Sosnowcu
G a l e r o  s k a z a n o  n a  ' 6  m i e s i ^ c n  w i e z i e n i a

W  S ą d z ie  O rk ęg o w y m  w  S o sn o w cu  
‘ akończył s ię  w  ub. so b o tę  p roces w  
“Prawie trag iczn ego  w yp ad k u , jaki m iał 
jRejsce przed  d w o rcem  k o le jo w y m  w  
Sosnow cu. W yp ad ek  ten sp o w o d o w a n y  
postał p rzez  szo fera  M ie c z y s ła w a  M usia- 
,a> P row ad zącego  autobus m iejskiej ko­
munikacji.

W  cza sie , k ie d y  p u b liczn ość  tłum nie  
p u sz c z a ła  d w o rzec  k o le jo w y , na p lac  
Przed dw orcem  zajech a ł z ca ły m  pędem  
autcbus linji S o sn o w ie c  —  M y s ło w ic e ,  
Prow adzony p rzez  M u sia ła . Kto ż y w  
uciekał w  p an ice , g d y  nagle w śród  n ieop i-  
®anego zg iełku , dał s ię  s ły s z e ć  przejm ują- 
CT krzyk  d zieck a .

M im o, ż e  au tob u s n a tych m iast niem al 
“tonął, b y ło  Już zap óźn o , jak aś m ała  
dziew czynka uderzona bokiem  autobusu, 
£atHa na z iem ię  f o o to c z y ła  s ię  pod ty ln e  
®°ła, k tóre z m ia żd ży ły  jej brzuch i ob ie  
nogi. S tra szn ie  zm a sa k ro w a n e  c ia ło  
dziecka p r z e w ie z io n o  do sz p ita la ,  
j. N ie s z c z ę ś liw e m  d z ie c k ie m  o k a z a ła  się 
“detnia B arbara G rlgorjew , k tó r a  w  t o -

ta itenrmwolfe zachowanie się 
przed sanem

W e  w rześn iu  br. o d b y w a ła  s ię  p rzed  
W iem  w o jsk o w y m  w  K rakow ie rozpra- 
^ a p rzeciw k o  p lu ton ow em u  K law lrow i. 
Z! .sp raw ie  tej jako św ia d ek  zezn a w a ła  
“leiaka G ertruda B ron ierska . P o ir y to w a ­
li3 tokiem  ro zp ra y w , B ron ierska , pod­
p i s  p rzerw y  w  o b ecn o śc i sę d z ió w , pro­
kuratora, o b ro ń cy  i innych św ia d k ó w , za ­
r w a ł a  s ię  n iep rzy zw o ic ie , g d y ż  pod­
r ó s łs z y  w  p ew n ej chw ili suk ienkę, k aza ła  

p o ca ło w a ć ... osk arżon em u  K law lrow i. 
w on iersk a  pociągn ięto  do od p o w ied zia ł-  
kości Publicznej i sąd  grodzki w  Krako­
wie sk a za ł ją  na 300 z ł . g r z y w n y .

Slcrytobófcze strzały
do stróża pod Metowinuni

Stróż „Trzech Stawów** p r z y  lotnisku w  
M towieach, M ichał Śliw ka, dn. 2 bm. po pół- 

obchoóząc staw y , z n a la z ł  w  p o b lisk ic h  
*rza k a c h  s c h w y ta n e g o  w  s d ł a  z a ia c a , które- 

■fo uwolnił, zam ierzając go zabrać. Z odilegto- 
rC' około 30 m. nieznany spraw ca, ukryty w  
"Rakach, w y strzelił do stróża, prawdopodob­
n e  z floweru. Kula przeszła lew y  rękaw na 
"’ylot n:e raniąc jednak stróża. Po strzale  
Braw ca zb ieg ł w* kierunku kolonii Zuzanny.

ta  wsiyslttlera lara&Safą oszuści
. W  ulb. m 'e s ią c u  pojaw ił s ię  w  L a g le w n l-  
fach nieznany osobnik, który chodził do w la- 
c’" e!i realności w zględnie ich zarządców . 

R u s z a j ą c  ich  d o  n a b y c ia  o g ó ln y c h  p rz e p isó w  
f ° raa d k u  d o m o w e g o  p o  c e n ie  I z t . ?a e g z e m -  

larz. p nn ew a .̂  dotychczas nie zdołano usta- 
Y  nazwiska tego osobnika, przeto w razie po- 
? Wienia s ę go, n a le ż y  g o  b e z w z g lę d n ie  p r z y -  
. r2y m a ć  1 o d d a ć  w  r ę c e  p o lic ji. Osobnik ten 
’6st wzrostu około 165 c m . ma czarne w ło sy , 

.ąsy czarne krótko strzyżone, noci zim ow y  
?'aszc2 popielaty } p luszow y kapelusz tegoż  
koloru.

kt.
bykow ej,

^ eizon^owcy w pofrzasHu
B Dnia 3 hm. przed południem przytrzym ano  

Peron e 1. dw orca osob. w Katowicach z a -  
o d o WyC|i z ło d z ie i k ie s z o n k o w y c h . D ro z d o w -  

ę , leSo Stanisław a z Tarnowa, Podgórskiego  
2 "atl sław a z W arszaw y i G a w in e  Stanisław a  

l'atow'c, pod zarzutem  kradzieży portfelu
K  Szkodę 

atcjl.

®cha cKspłoził Kapiszona 
w Zaiężs

,Di| ^  związku z naszą w iadom ośCą o tajem* 
iowem w yhiphu kapiszonu na s ta w d le  kole- 
L& f ^  w Z ałężu, prosi nas kolejarz p. Józef 
ś ,> * h  o w yjaśnienie że padł o f a r ą  n ieszczę- 
y j 'Sn wypadku, i, że r.ie z łoży ł w związku  
k o °2  na Pol'ci i zg łoszen ia  o napadzie  na nie* 
' ' - Lepich utracił przy wypadku 4 palce '

w a r z y s tw ie  n iejakiej W aler}! C h od ak ow ­
skiej p rzyjech aa l w ła śn ie  z  Z aw iercia .

O fiara lek k om yśln ej n ieostrożn ośc i 
szo fera , k tó reg o  z  m iejsca  a resz to w a n o ,

zm arła  w  szp italu , n ię  o d z y s k a w s z y  p r z y ­
tom n ości.

M u sia ł sk azan y  z o s t a ł  na sz e ś ć  m ie s ię ­
c y  w ięz ie n ia .

Ba)tta o olbrzymim su arbie
pod Siemianowicami

1 bm. m iędzy godz. 13 a 13.30 włam ali się  
nieznani dotychczas spraw cy do m ieszkania  
kupca Karola Knapika, przy ul. P szczelirczej  
w  Siem ianow icach i skradli żelazną kasetkę, 
zawierającą 18 marek niem ieckich w  bilon e, 
2 dolary, 1 talar polski z  17-go w ieku, sztucz­
ną szczękę  z 14 złotem i zębami, oraz cztery  
srebrne grosze, oprócz tego jeszcze  bieliznę  
1 2 zegark' k ieszonkow e. Rozbita kasetkę zna­
leziono obok boiska „Iskry**. przy nieczynne! 
kopalni „Knołf". P ow sta ła  wskutek tego Po­
głoska... o  znalezieniu w ielk iego skarbu.

1'Defraudant zbiegł, zapowiadając sam obójstwo
W  U r z ę d z ie  S k a r b o w y m  w  Z a m o ­

śc iu  w y k r y t o  w  c z a s ie  r e w iz j i  n a d u ­
ż y c ia ,  p o p e łn io n e  p r z e z  u r z ę d n ik a  
S ta n is ła w a  N ie s p o d z ie w a ń s k ie g o .  P o  
w y k r y c iu  n a d u ż y ć , d e fr a u d a n t  w  o b a ­
w ie  p r z e d  a r e s z t o w a n ie m , z b ie g ł ,  p o ­
z o s t a w ia ją c  l i s t ,  w  k tó r y m  z a p o w ia d a ,  
ż e  c h c e  j e s z c z e  o d w ie d z ić  k r e w n y c h

w  Z a g łę b iu  D ą b r . a  p o te m  p o p e łn ić  
s a m o b ó j s t w o .  W s k a z u j e  r ó w n ie ż  n a  
b e z c e lo w o ś ć  p o ś c ig u .

„ S c h w y t a c ie ,  l e c z  m o j e g o  trupa**,
k o ń c z y  w  liś c ie  d o  w ła d z .

Z a  z b ie g ły m  r o z e s ła n o  l i s t y  g o ń ­
c z a

■   ;WL u

Kanclerz austriacki Dollfuss zaprosił ministrrów węgierskich na dy­
plomatyczne polowanie do lasów państwowych, w Styrji. Rycina przed­
stawia od lewej: dr. Kanya, weg. min. spr. zagr., dr. Stockinger, austr. 
min. handlu, Gómbos, premjer węg., dr. Kalay, węg. min. rolnictwa.

W  a p o r o c B i  w ó d k i
Zagrożone szczęście rodzinne . — ttratamy nawad

ttzadltos^ofyKain ecicfwcść
C>n. 3 b m  zgłosiła na poticj niejaka Jadw i- 
Gabr je lc z y  ko  w a  (M katow ska 141). że te -  
d.n i a zgubiła na ul. K rakowskiej w Zawo- 

“ Ziu p o r tm o n e tk ę , z a w ie r a ją c ą  100 z ł. P o  20 
piu ta ,ch  przybyła na kom isariat niejaka Etmi- 
£} S z e jo w a  z Zawodź a (P aderew sk iego I) , i 
1 data z n a le z io n ą  p r z e z  n ią  na  u licy  zg u b ę .

! tak p o r a ź  p ie r w s z y  z n a la z ła  s ie  n a  ła w ie  
o s k a rż o n y c h  h a n d la rk a  J u s ty n a  G a je w s k a  z
K atowic, oskarżona o pobić e haczykiem  od 
ognia niejakiej M ałgorzaty C z e c h ó w n y  z Ka­
tow ic; — C zechów na otrzym ała kilka niebez­
piecznych ran w  głowi© i m usiała leczy ć  się  
w  szpitalu.

O s k a rż o n a  p r z y z n a ła  s ię  d o  w in y  i w y ja ­
śn i ła ,  że  C z  w y w ie r a ła  z ły  w p ły w  n a  Jej m ę ż a  
k tó r y  w  to w a r z y s tw ie  C z e c h ó w n y  p rz e p  ja ł  
w ie le  p ie n ię d z y . K rytycznego dnia mąż przepił 
z nią przeszła 400 zł. P rzyszed ł nad ranem do 
domu. zabrał jeszcze 100 zł. i poszedł się za­
baw iać w  tow arystw ie  C zechów ny. O skarżo­
na spotkała ich w ychodzących z restauracji i 
była do tego stopu ą wzburzona, że kilkakrot­
nie uderzyła ryw alkę; — oskarżona była do 
tego stopnia w zburzona, iż — jak tw ierdzi — 
było jej w szystk o  jedno, naw et gdyby Cze- 
chówtię zabiła. S ą d  s k a z a ł  G a je w s k ą  n a  m ie­
s ią c  a r e s z tu ,  z a w ie s z a ją c  je j  w y k o n a n  e  k a r y  
n a  p rz e c ią g  3 la t .

Bezrobotny P a w e ł  P y p ła c z  z  B rz e z in k i 
m ia ł d a w n e  p o ra c h u n k i z  b e z ro b o tn y m  S ta l ­
m a c h e m . W styczniu bir. na weseiiu jednego z 
kolegów , Pypłacz upił się i w tedy nam ówił 
niejakiego A n torf ego Ełożka, by w spóinie urzą­
dzić napad na Stalm acha. Gdy Starmach wra­

cał z  pracy, napastnicy czatow ał' już na niego, 
powalili go na ziem ię i w  nieludzki sposób  po­
bili. W .szpitalu okazało się , że Stalm ach od­
niósł szereg  ran na g łow ie, w y b  to mu ząb 
oraz połamano żebra. O b a j n a p a s tn ic y  n ie  
p r z y z n a l i  s ię  w  s ą d z ie  d o  w in y , tw ie rd z ą c ,  ż e  
to  w ła ś n 'e  o n i z o s ta l i  n a p a d n  e c i. T w  erdziłi 
oni, że  Stalm ach odniósł rany przy pracy w  
,.b iedaszybach“, a rch oskarżył O pobicie. S ą d  
n ie  d a ł  w ia r y  o s k a rż o n y m  i k a ż d e g o  z  n 'c h  
s k a z a ł  n a  6 m ie s ę c y  w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e ­
n iem  k a r y  n a  5 la t.

B ezrobotny N o w a k  J ó z e f  z e  Starego Bie­
runia w y b r a ł  s ie  d o  P s z c z y n y  n a  ta r g .  g d z ie  
S p o tk a ł k ilk u  z n a jo m y c h , z  k tó ry m i w ę d ro w a ł  
z  r e s ta u r a c j i  d o  r e s ta u r a c j i  póki całe tow a­
rzystw o n e upiło się. W  d r o d z e  p o w ro tn e j  
o sk . N o w ak  p o c z ą j  w y k rz y k  w a ć  ..H eiJ HH- 
!e r“ ,  a gdy ujrzał, że  jeden z kupców w y w ie ­
szał afisz propagandow y P ożyczk i Narodo­
wej, począł go  przekonyw ać, by tego nie ro­
bił. gdyż Ś ’ąsk ' tak w krótce zabierze Hitler. 
O s k a rż o n y  tw ie r d z ’ł  p r z e d  s ą d e m , i e  n ic  n 'e  
p a m ię ta . S ą d  s k a z a ł  g o  n a  6 m ie s ę c y  w ię z ie ­
n ia . bez. z a w ie s z e n ia  k a r y ,  św iadków  © zeznali 
b ow :em. że  czynu tego  dopuścił się  on catkiem  
św iadom ie.

Wyrafinowany oszust
nadal grasu;e w Katowicach
Dn. 2 bm. pobrała w d ow a Marja Kuchar- 

czyk ow a z K atowic sw oją rentę w  w ys, 20 
zł. oraz drugie 20 zł. dla znajom ej. W drodze 
do domu przystąpił do niej nieznany osobnik, 
k tó r y  w rę c z a ją c  jej 20 g r . ,  ośw iad czył, że  po­
z o s ta w i ła  je  n a  o k ie n k u  w urzędzie poczto­
w y m . R ów nocześn ie w m aw iał on w  K., ż e  
o t r z y m a ła  z a  m a ło  p ie n ię d z y , proponując jej 
p rz e lic z e n ie  g o tó w k i. Nie podejrzyw ając pod­
stępu, K. d a ła  m u s w ą  portm onetkę z zaw ar. 
to ś c ią  40 z ł., które oszust przel c z y ł i skradł, 
zw racając jej p u s tą  portm onetkę, o  czem  K. 
p r z e k o n a ła  s ię  dopiero w  domu. Rysopis oszu ­
sta: lat około 30—35, w zrost średni, tęga bu­
dow a ciała, tw arz szeroka blada, płaszcz  
bronzow y i kapelusz ciem ny.

Ponowne urntfaonreire
kopalni „Karol" w Zagłębia

W  z w ią z k u  z  zaro k ,n ięc :em  kop. „Karol" w  
Z a g ó rz u , k tó r a  unieruchomiona została na sku­
tek  z a r z ą d z e n ia  U rz ę d u  G ó rn ic z e g o , którego  
delegat stw ierdził z ły  s ta n  b e z p ie c z e ń s tw a , 
przed staw icie le  górników interw eniow ali w  
m inisterstw ie Przem ysłu i Handlu.

Jak nas informują urzędowo, interwencja 
odniosła p o ż ą d a n y  s k u te k  i d z iś  je s z c z e  ko- 
p ah T a  z o s ta n ie  p o n o w n ie  u ru c h o m io n a . Kop. 
„Karol** z a t ru d n ia  150 lu d z i, którzy mimo 
złych  warunków pracy, w iadom ość o urueho- 
mieura kopatai przyjęto z radością.

Z a g a d k o w a  immi
na alicy w Hikoloaiie

W  porriedziałelk ramo w  M ikołowie w  jed- 
nem z m ieszkań przy Rynku, znaleziono z w ło ­
k i 24 letn iego E m a n u e la  R a hu s a . Do tej chwili 
nie zdołano stw ierdzić przyczyny nagłego  
zgonu. Zwłoki zabezpieczono do czasu przy­
bycia k o m is ji  lekarsko-sądow ej. (ok)

Krwawy atak lokatorów
na sespodana domu 

w narowie
W  ubiegłą niedzielę, w  domu Nr. 22 przy 

tli. W olsk.ej w Dąbrowie pom iędzy gospoda­
rzem domu 35 le tn im  W ła d y s ła w e m  S u c h -c k im  
a  je g o  lo k a to ra m i doszło  d o  k rw a w e g o  s t a r ­
c ia , na tlę płaconego czynszu. Grupa kilku 
lokatorów  zaatakow ała Sucheckiego, który  
s c h ro n ił  s ię  w  m ie sz k a n iu , a  w id z ą c , że  a t a ­
k u ją c y  p ró b u ją  w y w a ż y ć  d rz w i, począł strze­
lać z  rew olw eru. Lokatorzy na odgłos strza­
łów  rozb egli się w popłochu, pozostaw iając  
n a  m iejscu 37 le tn  ą  K a z im ie rę  P a s z e w s k ą ,  
k tó r e j  k u la  p rz e b iła  ra m ię . Na miejscu zjaw i­
ła się  policja, która prowadzi śledztw o.

s i n i  w
0r;t doręczono następnie uradowanej Gabr jol- Sensacjiinip proces w Somowtu ♦ ♦

W  ub. p o n ie d z ia łe k  S a d  o k r ę g o w y  p o s ia d a ją c  k w it  in  b la n c o  z  p o d p is e m
w  S o s n o w c u  r o z p a tr y w a ł s e n s a c y jn ą  
sp r a w ę  o  fa ł s z e r s t w o  k w itu  na 8  ty s . 
ru b li w  z ło c ie ,  d o k o n a n e  p r z e z  J a n a  
D ą b r o w s k ie g o  z  P o r ą b k i n a  s z k o d ę  
s p a d k o b ie r c ó w  ś. p. S te fa n a  H a la c z k i .  
D ą b r o w s k i z e  z m a r ły m  p o z o s t a w a ł w  
s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h , a  p o  śm ie r c i

H a la c z k i,  s f a łs z o w a ł  g o ,  w y p is u j ą c  
t e k s t  i su m ę  8  ty s .  ru b li.

N a  jed n e j r o z p r a w ie  są d  p r z y z n a ł  
m u  tę  k w o t ę ,  d z ię k i f a łs z y w y m  z e ­
z n a n io m  Łucjana Trzaski z M y -  
ś ia c h o w ic  w  C h r z a n o w s k ie m  i S ta n i­

s ła w a  G o n d k a  z  k o l. „ F e lik s "  o b o k  
K a z im ie r z a .

D ą b r o w s k i s k a z a n y  z o s ta ł  za  fa ł­
s z e r s t w o  n a  2 la ta  w ię z ie n ia  i ty s 'ą c  
z ł. g r z y w n y ,  T r z a s k a  n a  r o k  w ię z ie ­
n ia , z r e d u k o w a n y  d o  6 m ie s . n a  p o d ­
s t a w ie  a m n e s t j i ,  a G o n d e k  na  6 m ie s .  
w ię z ie n ia ,  p r z y c z e m  k a rę  m u  d a ro ­
w a n o .

Solarza Jana. pow racającego z

S z a l k a  z ł o d z i e i  d y w a n ó w
przed spdem w Krakowie

m e w

eczy się obecnie w szpitalu.

Jak sw e g o  czasu  d on osiliśm y, po K ra­

k o w ie  g ra so w a ła  szalka z łod zie i, której 

specjalnością  b y ła  k rad zież d y w a n ó w  

i k ilim ów . Na cze le  szajk i sta li: M aks 
O rtsm an 1 D aw id  R ubinfeld, k tórzy  skra­

dzion e w a rto śc io w e  rz e c z y  p o w ierza li do

sp rzed aży  paserom : C hafm ow i W agn ero ­
w i i E sterze  Kohn.

K iedy sza .k a  dokonała  k rad zieży  d y ­
w a n ó w  na sum ę 2COO zl. u dr. B ertolda  
Frankla, p ow inęła  im s ię  noga, g d y ż  
sp ra w có w  k rad zieży  n atych m iast ujaw ­
niono.

Stanęli ni przed sądem okr., który ska­

za ł ich na k a ry  w ięz ien ia  od 1 do 2 lat.
Sąd A p elacyjny , do którego osk arżen i się  
od w oła li, zm n iejszy ł im kary, zasąd zając  
M aksa O rtsm ana, D aw ida Rubm eflda, 
W arnera raz K ohttowa, w szy stk ich  na l  
rok w ż e n i ą ,  b ez w aru n k ow ego  zaw ie-  
nia k ary .
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POW IEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska  
jrozbawiony majątku i n a z w is k a  przez  
oszusta  Lubara uciekł w góry z  postano­
w ieniem , że będzie tępił z łych , a bronił 
pokrzyw dzonych . Kl mczok dobrał sobie  
to w a rzy szy  i utw orzył z nimi bandę roz­
bójnicza która sw ojg siedzibę miała w po- 
bVżu m alowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas późn'ej brab‘anka Mar,!a W aldenho- 
fen, wspólnie ze  stangretem  Janem , skrad­
ła m atce cenne klejnoty. Chcąc odw rócić  
podejrzenie, część  ich schow ali w  koszyku  
M aigosi która hrabina przygarnęła do sie ­
bie. W krótce hrabina spostrzegła kradzież. 
Jan oskarża o  kradzież Maiigosię i zeznaje  
przed kom isarzem  policji.

—  D o b r z e .  W y b a d a łe m  ju ż  c a łą  
s łu ż b ę . P o z o s t a j e  ty lk o , a b y m  je s z c z e  
p r z e s z u k a ł  r z e c z y  ty c h  lu d z i. J e s t  to ,
—  d o d a ł, w s tr z ą s a j ą c  r a m io n a m i —  
c z y n n o ś ć ,  k tó r e j  u n ik n ą ć  n ie  m o ż n a ,  
a  k tó r a  n ik o m u  n ie  u b liż a .

P r z e s z u k iw a n ie  r z e c z y  lu d z i s łu ż e ­
b n y c h  tr w a ło  b a r d z o  d łu g o . Ł a t w o  
s o b ie  w y o b r a z ić ,  ż e  p o z o s t a ło  b e z  
sk u tk u .

—  C h o d z i te r a z  j e s z c z e  o  r z e c z y  
te j  p a n n y  b e z  n a z w is k a  —  p o w ie d z ia ł  
k o m is a r z  z  o d c ie n ie m  ir o n ii. • P r o ­
s z ę  p a n ią  —  t o  m ó w ią c , z w r ó c ił  s ię  d o  
M a łg o s i ,  —  m o ż e  p a n i b ę d z 'e  ła s k a w a  
z a p r o w a d z ić  n a s  d o  s w o j e g o  p o k o ju .

M a łg o s ia  n ie  s p r z e c iw ia ła  s ię  tern u  
ż ą d a n iu , b o  m ia ła  c z y s t e  s u m ie n ie .  
L e c z  h r a b in a  A g n ie s z k a  b y ła  r o z g o r y ­
c z o n ą , ż e  m ia ła  o d b y ć  s ię  r e w iz ja  w  
p o k o ju  M a łg o s i ,  p o n ie w a ż  jej z d a n ie m  
b y ła  to  o b r a z a  d la  M a łg o s i .

—  P a n ie  k o m is a r z u , —  p o w ie d z ia ­
ła , g w a łt e m  ty lk o  p a n u ją c  n a d  so b ą ,
—  p r o s z ę  p a n a  u s i ln ie ,  a b y ś  o d s tą p ił  
o d  te j  c z y n o ś c i .  Z a r ę c z a m  za  to , ż e  
k le j n o tó w  w  p o k o ju  p a n n y  M a łg o s i  
n ie m a . P a n n y  M a łg o s i  p o d e jr z e w a ć  
n ie  m o ż n a .

U r z ę d n ik  w s tr z ą s a ł  r a m io n a m i.
—  S k o r o  m i p a n i h r a b in a  p o w ie ­

r z y ła  sp r a w ę , —  p o w ie d z ia ł ,  b a r d z o  
m i p r z y k r o , ż e  m u s z ę  o b s t a w a ć  p r z y  
s w o je m  ż ą d a n iu . D la  te j  p a n n y  je s t  
ta  c z y n n o ś ć  w  r ó w n y m  s to p n iu  n ie  
o b r a ź liw ą , jak  d la  d r u g ic h  o s ó b , k tó r e  
je j  s ię  p o d d a ć  m u s ia ły .

Z n o w u  w tr ą c iła  s ię  M a rja .
—  T a k  i ja  m y ś lę .  H o n o r  n a s z e j  

s łu ż b y  je s t  n a jm n ie j  ty le  w a r t ,  c o  h o ­
n o r  te j  - p a lin y . S z c z e g ó ln ie  z a ś  p ó  
z e z n a n iu  J a n a , k tó r e  t ę  p a n n ę  s ta w ia  
c o n a jm n ie j  w  d z iw n e m  ś w ie t le ,  p o ­
w in n a  o n a  sa m a  n a jb a r d z ie j  t e g o  p r a ­
g n ą ć ,  a b y  s ię  m o g ła  o c z y ś c ić  z  c ią ż ą ­
c e g o  n a  n ie j p o d e jr z e n ia . Z d a je  s ię  
je d n a k , ż e  t e g o  s o b ie  w c a le  n ie  ż y c z y .

T o  p o w ie d z ia w s z y  M a r ja , . r z u c iła  
p o g a r d l iw e  s p o jr z e n ie  n a  M a łg o s ię .  
M a łg o s ia  z a c h o w a ła  je d n a k  d a w n ie j ­
s z y  s w ó j  sp o k ó j .

H r a b ia n k a  m y li  s ię . N ie  c z u ję  n a  
s o b ie  ż a d n e j  w in y  i w ła ś n ie  z t e g o  
p o w o d u , n a w e t  b e z  p a ń s k ie j  ra d v  
p r o s i ła b y m  o  r e w iz ję  m o ic h  r z e c z y .  
U c z y n i ła b y m  z a ś  t o  c h o ć b y  z- t e g o  
w z g lę d u ,  a b y  p a n ią  z a w s t y d z ić  i p o ­
b u d z ić  d o  ż a iu  z a  p r z y k r o ś ć , jak ą  m i 
s w o je m i s ło w a m i sp r a w iła .

M a r ja  n ic  n ie  o d p o w ie d z ia ła , t y lk o  
z  s z y d e r s k im  u ś m ie c h e m  r z u c iła  w  ty ł  
g ło w ę .

W s z y s c y  u d a li s ię  d o  p o k o ju  M a ł­
g o s i .

U r z ę d n ic y  p o lic y jn i  p r z e tr z ą s a li  
n a jp ie r w  s z a fę , s z u f la d y  i in n e  s c h o ­
w a n ia .

—  Z a n im  z a b ie r z e m y  s ię  d o  s p e ł­
n ie n ia  p r z y k r e g o  z a d a n ia  i p r z e s z u k a ­
m y  p an i k ie s z e n ie ,  r ó w n ie  jak  to  u c z y -  
n liś m y  z e  s łu ż b ą , —  p o w ie d z ia ł  w k o i i -

cu  k o m is a r z , —  m a m y  o b o w ią z e k  z r e ­
w id o w a ć  p a n i k o s z  p o d r ó ż n y . W id z ę ,  
ż e  j e s t  z a m k n ię ty . P r o s z ę  w y d a ć  
n a m  k lu c z  d o  n ie g o .

M a łg o s ia  sp e łn iła  z a d a n ie . S łu ż b a  
s to ją c ą  w  ty le  p o w y c ią g a ła  sz y je .  
W s z y s c y  p r z y p a tr y w a li  s ię  z  u w a g ą ,  
ja k  M a łg o s ia  p o w o li  w y jm o w a ła  jed ­
n ą  s z t u k ę  p o  d r u g ie j  i r o z k ła d a ła  je  
p r z e d  u r z ę d n ik ie m .

—  K le j n o t ó w  n ie  b y ło . U r z ę d n ic y  
z a c z ę l i  ju ż  ż a ło w a ć  d a r e m n e j  fa t y g i ,  
le c z  M a łg o s ia  n a g le  s tr u c h la ła . N a  
s a m y m  w ie r z c h u  le ż a ły  s u k n ie  i in n e  
p r z e d m io ty . P o t e m  p r z y s z ła  k o le j  na 
b ie l iz n ę . M a łg o s ia  w s t y d z i ła  s ię  r o z ­
k ła d a ć  b ie l iz n ę  w o b e c  o b c y c h  m ę ż ­
c z y z n . W ię c  o p u ś c i ła  b e z w ła d n ie  ra ­
m io n a .

—  N o , d la c z e g o  s ię  w a h a s z ?  —- 
g r o m ił  k o m is a r z  s z o r s tk o .  —  T y lk o  
d a le j !

L ic a  M a łg o s i  p o k r y ły  s ię  c ie m n ą  
p u rp u rą  r u m ie ń c a . B o  te r a z  d o p ie r o

L e c z  i w  tw a r z a c h  r e s z t y  s łu ż b y  
z n a ć  b y ło  c ic h e  z a d o w o le n ie ,  g d y ż  
w s k u te k  n ie s p o d z ie w a n e g o  w y k r y c ia  
k le j n o tó w  p o z b y li  s ię  p o d e jr z e n ia ,  
k tó r e  n a  n ic h  c ią ż y ło , jak  z m o r a . B o  
ż e  z ło d z ie j  p r z e b y w a ł w  p a ła c u , k a ż d y  
b y ł o  te m  z  g ó r y  p r z e k o n a n y .

K o m is a r z , k tó r y  z n a k o m ic ie  u m ia ł  
p o k r y ć  n a ty c h m ia s t  z a d o w o le n ie  s w o ­
je  m in ą  u r z ę d o w ą , k ilk u  s z y b k ie m i  
r u c h a m i u n ió s ł  ta k ż e  p o z o s t a łe  s z tu k i  
b ie l iz n y , p r z y c z e m  w y p a d ło  z n o w u  
k ilk a  k le jn o tó w .

M a łg o s ia  w c ią ż  j e s z c z e  s ta ła , jak  
p o s ą g  w y k u t y  z  k a m ie n ia . D o p ie r o  
g ło s  u r z ę d n ik a , k tó r y  ty m c z a s e m  p o ­
z b ie r a ł w s z y s t k ie  k le j n o ty ,  i p r z y p a ­
tr y w a ł im  s ię  u w a ż n ie , w y r w a ł ją  z  
o s łu p ie n ia .

—  C z y  n ie  m a m y  je s z c z e  r o z m a i­
ty c h  r z e c z y , w ła ś n ie  n a j k o s z t o w n ie j ­
s z y c h .

N a g le  M a łg o s ia  k r z y k n ę ła  p r z e ­
r a ź liw ie .

S t o i s z  p a n i w o b e c  z a g a d k i,  k tó r ą  s a m a  r o z w ią ż e s z
s u r o w o .

o d p a r ł u r z ę d n ik

z r o z u m ia ła  d z ie w c z y n a , ja k  p o n iż a ją ­
ce  są  w s z e lk ie  r e w iz je .

—  M iły  B o ż e ,  d la c z e g o  m n ie  p an  
d r ę c z y ?  —  s z e p n ę ła  z  tr u d e m . —  T o  
j e s t  b ie l iz n a . P r z e c ie ż  p a n  w id z i ,  ż e  
w  m o im  k o s z u  n ie m a  k le j n o tó w .

P o d  p r z y m k n ię te m i p o w ie k a m i k o ­
m isa r z a  z a is k r z y ły  s ię  d z iw n e  b ły sk i.

-— T e g o  w c a le  n ie  w id z ę  —  p o w ie ­
d z ia ł. —  J e ż e l i  t o  p a n i s p r a w ia  ty le  
m o z o łu ,  ż e  m ó w is z  n a w e t  o  m ę k a c h ,  
g o t ó w  j e s t e m  p a n i d o p o m ó c .

W ło ż y ł  r ę k ę  d o  * j s z a ,  w y j ą ł  k ilk a  
s z t u k  b ie l iz n y  i...

D o k o ła  r o z le g ły  s ię  o k r z y k i z d u ­
m ie n ia , le c z  k o m is a r z  p a r s k n ą ł t r y u m ­
fu ją c y m  ś m ie c h e m , b o  z  g ło ś n y m  
b r z ę k ie m  w y p a d ła  z  b ie l iz n y  b r y la n ­
to w a  b r o s z k a  i k ilk a  p ie r ś c io n k ó w .  
S z c z e g ó ln ie  p ię k n a  i g r u b a  o b r ą c z k a  
z  r u b in e m  i d w o m a  sz a f ir a m i p o t o c z y ­
ła  s ię  p o  z ić m i i u p a d ła  u s t ó p  M a łg o ­
si.

D z ie w c z y n a  s k a m ie n ia ła  z  p r z e r a ­
ż e n ia . T r u p io  b la d a  i d r ż ą c a  n a  c a le m  
c ie le  s ta ła  z a w s ty d z o n a  i z  p o w ie r z ­
c h o w n o ś c i  r z e c z y w iś c ie  p o d o b n a  w  
te j  c h w ili  d o  p r a w d z iw e j  z ło d z ie jk i .  
N ie m n ie j  b la d ą  b y ła  h ra b in a , k tó r a  z  
w jw a z e tn  n a j w y ż s z e g o  o s łu p ie n ia  
w p a tr y w a ła  s ię  w  m a r tw e  r y s y  M a ł­
g o s i .  H r a b ia n k a  z a ś  i J a n , s t a n g r e t ,  p ie  
z d a w a li s o b ie  n a jm n ie j s z e g o  m o z o łu ,  
b y  u k r y ć  s w ą  r a d o ś ć .

—  L i t o ś c i !  —  w o ła ła  g ło s e m  
w s tr z ą s a j ą c y m  d o  g łę b i .  —  P r z y s ię ­
g a m  n a  P a n a  B o g a  w  n ie b ie , ż e  je s te m  
n ie w in n ą  i, ż e  n ie  w ie m , w  ja k i s p o s ó b  
k le j n o ty  d o s t a ły  s ię  d o  m o j e g o  k o sz a .

K o m is a r z  u ś m ie c h a ł  s ię  z  s z y d e r ­
s tw e m .

—  D o p r a w d y ?  M o ż e  d z ie ją  s ię  tu  
c z a r y ?  M o ż e  c h c ia ła b y  p a n i w  n a s  
w m ó w ić ,  ż e  t e  ła ń c u s z k i ,  p ie r ś c io n k i i 
b r a n s o le ty  w  p o w ie tr z u  z a le c ia ły  d o  
k o s z a . A  m o ż e  te ż  r z e c z y w is t y  z ło ­
d z ie j  s c h o w a ł  s ię  d o  k o s z a .

—  M y ś l  p a n , c o  m u  s ię  p o d o b a  —  
k r z y k n ę ła  M a łg o s ia  —  a le  ja n ie  w ie m  
o  n ic z e m . A c h , c h o ć b y m  n a w e t  z a ­
k lin a ła  s ię  na  w s z y s t k ie  ś w ię t o ś c i ,  
w o b e c  ta k ie g o  d o w o d u  n ie  c h c ia łb y ś  
m i u w ie r z y ć !  C ó ż  w ię c  m a m  u c z y ­
n ić , a b y  w y k a z a ć  s w ą  n ie w in n o ś ć ?  O  
m ó j B o ż e ,  ja  n ie  w ie m , c o  r o b ić , b o  
sa m a  s t o ję  w o b e c  s t r a s z n e j ,  n ie r o z ­
w ią z a n e j  z a g a d k i?

I  z  r o z p a c z y  z a ła m y w a ła  rę c e .
—  S t o i s z  p a n i w o b e c  z a g a d k i,  

k tó r ą  sa m a  r o z w ią ż e s z  —- o d p a r ł u r z ę ­
d n ik , n ie w z r u s z o n y  —  sk o r o  p o s ie d z is z  
k ik a  d n i, lu b  ty g o d n i  za  k r a tk a m i  
w ię z ie n ia . M o ż e  je d n a k  te r a z  w r e s z ­
c ie  u p a m ię ta s z  s ię  i p o p r a w is z  s w ą  
d o lę , j e ż e l i  z e  sk r u c h ą  p r z y z n a s z  s ię  
d o .  w in y .

M a jg o s ia  b e z p r z y to m n a  p r a w ie  ze  
w z r u s z e n ia  z w r ó c iła  s ię  d o  h r a b in y .

—  R a tu j  m n ie , ra d ź  m i, pan i ł'r^  
b in o !  —- b ła g a ła . —  L e c z  c ó ż  ja n1.0* 
w ię ?  I p a n i o d w r ó c i  s ię  odenU 11*  
u w a ż a ją c  m n ie  za  z ło d z ie jk ę  i PaU, 
b ę d z ie  są d z iła , ż e  za  m i ło ś ć  i dobro  
o d p ła c i ła m  s ię  z ło d z ie j s t w e m !

T o  p o w ie d z ia w s z y ,  c h c ia ła  pi"ze  ̂
h r a b in ą  A g n ie s z k ą  p a ś ć  n a  k o !ą ń *  
le c z  h r a b in a  o b ję ła  r a m ie n ie m  k'b>^ 
M a łg o s i.  Z  p o c z ą tk u  b y ła  h ra b in a  i°* 
w n ie ż  b la d ą  i z d u m io n ą , le c z  nieba' 
w e m  o d z y s k a ła  d a w n ą  w ia r ę  d o  ’ ’a ' 
g o s i .

—  C h o ć  p o z o r y  p r z e m a w ia ją  Prze* 
c iw k o  to b ie ,  k o c h a n a  M a łg o s iu  
p o w ie d z ia ła  d e lik a tn ie  —  jed n a k  111 
s tr a c iła m  z a u fa n ia  d o  c ie b ie . ZnaH* 
c ię  b a r d z o  d o b r z e , i d la t e g o  n ie  nl° ” 
g ę  u w ie r z y ć ,  ż e b y ś  m ia ła  o d w z a ie 11]' 
n ić  m i s ię  n ie w d z ię c z n o ś c ią  i brzv°?  
k ie m  p o s t ę p o w a n e m . J e s t e ś  w iern ą  
c z y s t ą ,  jak  to  z ło t o ,  k tó r e ,  B ó g  vvif* 
d z ie ć  r a c z y , w  jak i s p o s ó b  d o s ta ło  sl$ 
d o  t w o j e g o  k o s z a . (

—  D z ię k i ,  c i, d z ię k i  p a n i h ra b in 0 ; 
S k o r o  ty lk o  p a n i m i u fa , o  r e s z t ę  juZ 
n ie  d b a m !

Z e  łz a m i w  o c z a c h  u n io s ła  d o  P®* 
r ę k ę  h r a b in y . H r a b in a  A g n ie s z k  
z w r ó c iła  s ię  d o  k o m isa r z a .

—  P a n ie  k o m is a r z u  —  p o w ie d z ia ł  
—  d z ię k u j ę  p a n u  z a  p a ń sk ą  fatv^&  
J e s t e m  b o w ie m  t e g o  s a m e g o  zd a n i*  
k tó r e  p a n  p o p r z e d n io  w y r a z i ł  z  szyj 
d e r s t w e m , ż e  r z e c z y w is t y  złodz>e) 
o b r a ł s o b ie  k o s z  te j  p a n ie n k i za  kGf 
jó w k ę  d la  sk r a d z io n y c h  r z e c z y . Choc" 
b y  n a w e t  b y ło  in a c z e j , p r o s z ę  tę  spf®' 
w ę  u w a ż a ć  z a  z a ła tw io n ą . .

W o k o ło  u s t  k o m is a r z a  z a i£ ra 
u ś m ie c h .

—  Ż a łu ję  n ie s ły c h a n ie ,  p a n i hrabi' 
n o , ż e  n ie  m o g ę  u w z g lę d n ić  prośby  
p a n i. S k o r o  t ę  s p r a w ę  p o w ie r z d 1 
p o lic j i ,  j e s t  ta k ż e  jej o b o w ią z k ie m  "T ' 
k r y ć  z ło d z ie ja  i w y d a ć  g o  w  r ę c e  są°P- 
S p r a w a  ta  n ie  je s t , m ó w ią c  in n e ° \  
s ło w y ,  ty lk o  p a ń sk ą  s p r a w ą , le c z  tay 
ż e  p u b lic z n ą . C h o d z i w r e s z c ie  ta k ze 
o  w y p o ś r o d k o w a n ie ,  g d z ie  pódzi®' 
s ię  r e s z t a  k le j n o tó w .

N a  s a m y m  k o ń c u  o d e z w a ła  
j e s z c z e  M a rja . B y ła  c z e r w o n a  z 
ś c i i s t r a c h u , ż e  o f ia r a  m o g ła b y  
j e s z c z e  z  jej rą k  W y su n ą ć .
. . —  A  to  p ię k n e  r z e c z y  —  zaw ol® ' 
ła . —  M o ż e  ta  p a n n a  d o s t a n ie  je szcz  
p o c h w a łę . N ie  b y ła b y m  n ig d y , m ol^  
m a m o , p r z y p u s z c z a ła , ż e  j e s te ś  tak  za' 
ś le p io n ą . L e c z  ta k  b y ło  z  to b ą  z®'* 
s z e ! C z e m ż e  je s t  ta  p a n n a , ż e  s ię  \  
n ie j  ta k  z a d u r z y ła ś ?  N ic z e m  \v ię ceh 
ja k  w ę d r u s e m  i k o m e d ia n tk ą !  L e c 
c h o ć b y  c i n a w e t  c a ły  p a ła c  wyp>'2  ̂
n ę ła , t y  n ie  z w a ż a ła b y ś  n a  t o !

—  M ilc z !  —  k r z y k n ę ła  n a  hrab^ U  
k ę  h r a b in a  A g n ie s z k a ,  b la d a  z  
r ż e n ia . —  W ie m  o  te m  d o s k o n a le ,  2  ̂
n ie n a w id z is z  M a łg o s i ,  le c z  za b r a ^ ’®1̂  
ci, a b y ś  s w ą  n ie n a w iś ć  o k a z y w a ła  v  
ta k  n ie s ły c h a n y  s p o s ó b .

M a r ja  z a c z ę ła  s z lo c h a ć  _ .
—  Ja w ie m , ż e  m n ie  n ie n a w id ź '5?’ 

le c z  to  w s z y s t k o  n ie  j e s t  d la  m n ie  n0 
w i n ą !

—  T a k , ja n ie n a w id z ę  t ę  p rzyb jŁ  
d ę , b o  i le ż  to  ju ż  łe z  w y la ła m  dla
od  c h w ili ,  o d k ą d  z a b łą k a ła  s ię  do  
H u h u h u !  C h o ć  ie s t  o b c ą , k tó r e j  PrL  
s z ło ś c i  n ik t n ie  z n a , je d n a k  w o lis z  
o d e m n ie .

K o m is a r z  p o lic j i u ją ł s ię  za M a jjj
—  P a n i h r a b in o  —  p o w ie d z 1,^  

p r z y s t ę p u ją c  b liż e j  —  n ie  m a m  z a n \ . 
ru  w tr ą c a ć  s ię . d o  p a n i sp r a w  r°  je, 
n y c h  i w y g ła s z a ć  o  n ic h  s w e  z d a ”

(Ciąg dalszy nastaP ’̂
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Afera w szpitalu iydowskim
s m i t i c z c i  c o r a z  s z e r s z e  S e r u g i

Z W arszawy donoszą:
Afera w yw rotow a, odkryta w  szpitalu ży -  

wwsktm , zatacza coraz szersze kręgi. Niektó­
rych z pośród aresztowanych w pon ©działek 
*w'pInioao. większość jednak z pośród zatrzy­
manych fr> osób obsługi szpitalne] oraz 10-ciu 
lekarzy zostanie przekazana sędziem u śled cze­
mu, Co do aresztowanych lekarzy, to nie

2agaclkaw e zniknięcie
e k l a s w  s g l a a j y i K

Ze L w ow a donoszą: — Na za rząd zan e  
Pr oku rat ot a przy sądzie okr. aresztow ano b o ­
d e g o  w taścic ela kam ienicy przy ul. Janow - 
Sa‘®i 1. 20 w e L w ow ie, Izaaka Tiegera. Aresz­
towanie pozostaje w  związku z nader tajem- 
aiczą aferą, którą w yśw ietli śledztw o sądo­
we. Przed kilku dniami m atiowicie miała się 
°dbyć licytacyjna sprzedaż kamiemicy T iege- 
ta. eelem pokrycia pretensji inż. Jana Stępki 
w w ysokości 130.000 złotych, przysądzonej 
hiu po 54etn  m procesie. .W  ostatniej chwili. 
Już przed rozpoczęciem  licytacji okazało się, 
T  z aktów sądow ych  zniknęły t. zw . szcze ­
góły licytacyjne, w obec czego  licytacja zosta- 
*a udaremniona.

Z agadkowy ten fakt doszedł do w iadom o- 
-c' Prokuratora, który w szczą ł dochodzenia, 
M ecając przedew szystkiem  aresztow anie L e­
sera. ‘

&ra&ic&nm śimieri
pEzoe&ownifca policji

■ W obec zastraszających rozm iarów kra­
dzieży w ęgla z w agonów  pociągów  tow aro­
wych, w ładze policyjne zrouSzone b y ły  do 
Urządzenia jaknajostrzejszych środków  za­
radczych i wypadki zastrzelenia b ezro b o tn y ch  
brzez s trażn ik ó w  k o lejow ych  1 pokćję są na 
Po,rządku  dziennym .

W ubiegłą sobotę o godzinie 9-tej w ieczór  
S p a d la  znowu gru p a  z łożona  z około  30 osób 
na pociąg to w aro w y  na s tac ji w In o w ro c ła ­
wiu. Kiedy na w ezw anie  p o icji napastnicy nie 
cbcieti ustąpić, posterunkowi oddali kilka 
Slrzaiów. p rzyczem  jedna  z kul ugodziła  kon- 
W onjącego pociąg komendanta P. P. w C hełm ­
a c h  przodow nika  E d w ard a  S z y trań sk 'eg o , 
“tory padł trupem na m iejscu . Tragiczny  
strzat do 45-letmiegO Szym ańskiego oddał 
Przodownik P. P B ielecki, z kom endy P. P. 
W Inowrocławiu. Zwłoki Szym ańskiego prze­
l i c z  ono do kostnicy szpitala w  Inow rocła­
wiu. W ładze zarządziły  energiczne śledztw o.

w szyscy mają odpowiadać za działalność w y - Sprawą tą ma s'ę zająć na speejainem pcs’e- 
w rotow ą, ale niektórzy z nich za brak dozoru, .dzotrta w arszaw ska Izba Lekarska.

N a d u i u c l i i  l e k a r z a  r z
♦  #  *  w  K a i i e  C S a a r ą s c I *

Z W arszaw y donoszą:
W  Sądzie O kręgow ym  znalazła się na w o ­

kandzie w poniedziałek spraw a lekarza Kasy 
Chorych dr. Stefanow skiego, który dopuścił 
się znacznych nadużyć, wym uszając od roz­
maitych firm tow ary, które następu e sp ienię­
żał, w ystaw iając w  imieniu K asy Chorych 
w eksle , do czego nie miał prawa i fałszując  
w ek sle  w łasnej żony, a nadto oszukując także 
różnych młodych ludzi, którym rzekom o uła­
tw iał w pisy na w ydział lekarski U niw ersyte­

tu W arszaw skiego. Dr. Stefanow ski, który  
przebyw a w w ięzieniu śledczem , ośw iad czył  
w śledztw ie, że  b y ł tylko narzędziem  w ręku 
nieuczciw ych pośred n k ów  a zw łaszcza  m ię­
dzynarodow ego oszusta Hammera. D zisiejsza  
rozprawa nie doszła jednak do skutku, ponie­
w aż Stefanow ski jest chory. Sąd postanowił 
na przyszłą rozprawę pow ołać psychiatrów  
dia zbadania stanu um ysłow ego obu oskarżo­
nych

IlUei l i l a  zwrotu Kilku prowincy
Przed zatargiem zkrdjaym  miedzy łyk e itm  i C M a im l

Z Szanghaju  don oszą:
S p odziew ają  się tu rozp oczęc ia  w k rót­

c e  dzia łań  w ojen n ych  w  prow incji zach o­
dniej H sikang, jako rezultatu ultim atum  
T y b etu , k tóry  żąda zw rócen ia  kilku pro- 
w in cy j, znajdujących się obecn ie w  posia­
d an iu  Chin. T erm in ultim atum  upłyn ął

w czora j, le c z  brak jest w iad om ośc i, c z y  
d ziałan ia  w ojen n e już s ię  r o zp o czę ły . N a­
tom iast o trzym an o  tu w iad om ość, że  10 
ty s . m ieszk a ń có w  T yb etu  p rzek ro czy ło  
rzek ę C hingsa, która uznana b y ła  za linię  
graniczna od czasu  ostatn ich  dzia łań  n ie­
p rzyjacielsk ich  .

M f f l f s f f s  flliilrajilafi w skrzyni
w  i W @ i r s s € ! w i @  #  ^

W arszaw skie w ładze bezpieczeństw a za­
in teresow ały  się ostatnio n iezw ykłą iłością  
różnych żydow skich tow arzystw  dobroczyn­
nych, prowadzących rzekom o akcję f tantro- 
pijną wśród biednych chorych żydów  i nieza­
możnej dziatw y. P rzedew szystkiem  zaintere­
sow ano się tow arzystw em  „Esras Jeroiniym" 
t. j. „Pom oc Sierotom". Kierownik em i pre­
zesem  tego stow arzyszen ia  był M oszek Go- 
cław ski i jego przyjaciółka Cliaja Geber.

Jak ustalono, O octawski telefonow ał do  
szeregu zam ożnych firm żydow skich Jako 
prezes tego tow arzystw a, starał się  o ofiary, 
a następn e po sy ła ł G eberównę po inkaso. Biu­
ro m ieściło się poprostu w skrzyni pod łóż­
kiem w mieszkaniu G ociaw skiego, gdzie ten

p rzechow yw ał bloczki, pieczątki i t. p. Nie 
potrzeba dodawać, że biedni nigdy z  zebra­
nych ofiar nie otrzym ali grosza.

Podobnie nadużycia ustalono z tow arzy­
stwam i „Gai Szabe® Judełech", t. j. „Żydzi 
św ętu ją cy  szabes" (Krochmalna 55), które 
zajm ow ało się w  dni sobotnie zbieraniem po 
podwórzach ofiar dla biednych, oraz tow arzy­
stw o „Tomchaj Choilyrn". t. j. „Pom oc Cho­
rym", które organizow ał Ab ram Dawid Rudo 
(Twarda 3)

P rezesów  oszukańczych tow arzystw  osa­
dzono w  w ięzienta do dyspozycji sędziego  
śledczego W edług pobieżnych obliczeń, suma, 
na którą zdołano oszukać m iłosiernych izrae­
litów , w ynosi około 30.000 z i . '

J il im .JC ip sfti
11  p e n a

Z  Berlina donoszą:

P o se ł R. P . L ipski z ło ż y ł w  poniedzia- 
h k  w  godzin ach  przed p o łu d n iow ych  w i- 
2Vtę w icek a n c lerzo w i P ap en ow i.

t a ń c u t f i  k r w a w y c h  b ó j e k  #
^ w ś ró i i»©2Esifi»™Mąi€la w Warszawian

Z W arszaw y donoszą:
Niespokojne duchy za mieszku i ą „Potas", 

popularne schronisko m iejskie dla^ bezdom ­
nych. Błaha bójka m iędzy Ludwikiem Czap­
skim i Edwardem Raczyńskim , w yw oła ła  nieo- 
bl czalne następstw a, bo najpierw poturbowa­
no Henryka Dybtokiego, który chciat rozbroić

bijących się, a następnie w  dalszym  łańcuchu 
zdarzeń doszło do krw aw ej rozprawy, w któ­
rej zabito człow iek a  oraz poraniono kilka 
osób.

P oniew aż w pobtata D ybickiego braj udz-ai 
„król Potusa", Serg ie ltw icz , przeto pobito w  
odw ecie  jego teściow ą, a w ó w cza s oroyłko-

p o f o o r & w w j e f k

Z  W arszaw y donoszą:
Przed Sądem Apelacyjnym rozpoczęła Się 

w  pon edziatek rozprawa szajki pośredników  
w w ystaw iania żydow skim  w yrostkom  w w ie­
ku poborowym  fa łszyw ych  paszportów . Szaj­
ka ta grasow ała na terenie W arszaw y i To­
runia. Za paszport pobierano 50 do 100 dola­
rów. Sąd O kręgow y w ym ierzy ł oskarżonym  
karę od i  lat w ięzłen ’a do 4-ch tygodni. W sku­
tek odw ołania się skazanych, spraw a prze­
szła do Sądu A pelacyjnego. Rozprawa potrwa 
klika dni.

J T H  a r d o w a n ie
ł  wnissst t&ki&sMtifk

Jak d on oszą  z Szanghaju , rząd nankiń- 
ski podjął w  ca łej pełni • kroki w ojen n e  
p rzec iw k o  p ow stań com  w  chińskiej pro­
w incji Ftikien. S a m o lo ty  rząd ow e zb om ­
b a rd o w a ły  m iasta: S zah -s ien , C zan g-czau , 
Jen-p lng 1 C zu n g-czau . W  C zung-czau  je­
dna bom ba padła  w  środ ek  zgrom ad zo­
n ych  w  parku tłu m ów . 20 osób  pon iosło  
śm ierć na m iejscu , za ś 10 od n io s ło  c ięż­
kie rany .

m
M m o ln ie w tie  H ntow m

Z W arszaw y donoszą:
Sąd Apelacyjny rozpatrywał w  poniedzia­

łek odwołanie, przem ysłow ca w arszaw sk ego  
Abdully Alijewa, Tatara z pochodzenia, w ła ­
ściciela  kilku cukierń, który z personelem  
sw oim , liczącym  300 osób, postępow ał w spo­
sób bardzo bezw zględny, a pracowniczki 
groźbą wydalenia zm uszał do u ległości. W  
pierw szej instancji A iijew został skazany na 
2 lata w ięzienia, obecnie jednak Sąd Apela­
cyjny uniewinnił go, stw  erdzając, że zeznania  
głów nego św iadka oskarżenia nie są dosta­
tecznie w iarygodne.

w e  zbito Kazimierza W odzyńskiego. Gdy w y ­
jaśniło się, że on nic nie jest winien, prze­
proszono go, a naw et zaproszono na w ódkę.

W  tym trakcie przyjaciele W odzyńskiego  
postanowili się zem ścić za jego razy i napa­
dli na żonę Sergielew icza. N iewiasta udała 
się do męża ma skargę. Z decydowano zrobić  
ostateczną rozpraw ę z Dybtckinti. Gdy ci do­
wiedzieli się o tem, zw ołali sw oich kam ratów, 
mając tę przew agę, że m ieszkali na trzeciem  
piętrze i n a p astn icy ,musieli ich atakow ać zdo- 
łu. Uzbrojono się w siekiery i drągi żelazne.

W bójce zarąbano Aleksandra Sęka i zra­
niono jego brata.

B yła  to ogólna bijatyka, w  której w zięli 
udział _prawie w szy scy  m ieszkańcy „Polusa"
i zajście musiała likw idow ać policja.

Do odpowiedzialności karnej p oeągn ięto  
braci Dybiokich, Kamińskiego i Gronekiego. 
Przed rozprawą jeden ze  św iadków  zem dlał 
w sądzie.

Oskarżeni nie przyznali się do w iny, tw ier­
dząc, że bronili się przed napastnikami, któ­
rzy byli zdecydow ani w yrąbać ich. W zam ę­
cie niewiadom o, kto zabił Sęka.

Sąd okręgow y w W arszaw ie skazał Hen­
ryka D ybickiego i G ronekiego po półtora ro­
ku w ięzienia, a Kamińskiego na rok w ięzienia.

TU WYCIĄC!

Humot
^O DA NA

LISTONOSZOW .
,I>waj bandyci, po dłu­

gich w ysiłkach  zdążyli 
JBtalić, że listonosz któ- 
Ieko zam ierzają obrabo- 

roznosi grubsze  
'toeniadze w  poniedziałki 
^ięd zy  11 a 12 w połu­
dnie.
, Stanęli w ięc  w e w nęce  
“famy i czekaią. Jeden 
Sc;ska w  garści rew ol- 
Ver a drugi nóż.
, Mija jedenasta, mija 

®w unasfa listonosz nie 
Nadchodzi. Zdenerw ow a­
ne bandytów iest coraz 
Ndksze. W reszcie  je- 
en z nich w zdycha: 

W icek jestem  w  
‘tachu

Że co:

^ll1 listonoszow i nie stało  
v,ę co złego.

SŁ a  PRZYZWYCZA­
JENIA.

j Co? Julianie, me 
2d7isz już pow ozem ?  

Nie, sprzedałem  ko- 
J* ' miał Obrzydliwe 

rzyz w y czajenie zątrzy- 
D ’Wania się przed każ- 
„yrt1 barem, koło które- 
ĵ0 brzejeżdżaiłem. Sprze- 
Jlęm g0 j kupiłem sa-
°ehód.

No i je s te ś  zad ó w  0 -loii% ?

•hot.
Także n'©zupełnie. 

Nr zaczyna to samo.
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się  o tem  d o w ie d z ia ła  z n a s tę p n y c h  s f ó w  r o z m a w ia ­
ją c y c h .

J a k a ż  p r z e p a ś ć  p r z e w r o tn o ś c i ,  k ła m s tw a  i o b ­
łu d y  r o z to c z y ła  s ię  p r z e d  jej o c z y m a !

T e r a z  n ie  b y ł  jed n a k  c z a s  na  o b u r z a n ie  s ię  na
to !

O lg a  d r ż a ła  z  n ie c ie r p liw o ś c i,  b y  s ię  c z e g o ś  
w ię c e j  d o w ie d z ie ć .

B a r o n ó w n a  s ta ła  n ie p o r u s z o n a  i o s łu p ia ła . B ia ­
ła  jej r ę k a  o b ję ła  k u r c z o w o  p o r ę c z  k r z e s ła .

— ■ N o ... i c o ?  —  z a p y ta ła  b e z d ź w ię c z n y m  g ło ­
s e m . —  C z y  pan  b y ł  u n ie j?

W ó le c k i ,  k tó r y  o p a r ł r ę c e  na  k o la n a c h  i s p o g lą ­
d a ł w  p r z e s t r z e ń  m a r tw y m  w z r o k ie m , w z r u s z y ł  r a ­
m io n a m i.

—  U d a ła  s ię  d o  s w e j  m a tk i, f i d y  jed n a k  p o s z e ­
d łe m  ta m , s ta ra  z a m k n ę ła  m i d r z w i p rz e d  n o se m . _

P o w ie d z ia ła ,  ż e  c ó r k a  n ie  m ie s z k a  u niej i n ie  
p o z w o li ła  m i s ię  w ię c e j  tam  p o k a z y w a ć .

O z n a jm iła  m i o  te m  o c z y w iś c i e  n a  ż y c z e n ie  L iii. 
U ż y ła  p r a w ie  ty c h  s a m y c h  s łó w ,  ja k ie  jej c ó r k a  p o ­
w ie d z ia ła  d o  H e d d y  z  p o le c ie n ie m , b y  m i je p o w tó ­
r z y ła .

S y d o n ia  s k in ę ła  g ło w ą .
—  I la je s te m  te g o  zd a n ia .
—  B y łe m  r ó w n ie ż  w  te a tr z e , g d z ie  L ila  ie s t  s ta -  

ty s r k ą  —  z a k o ń c z y ł  W ó le c k i  s w e  s p r a w o z d a n ie . —■ 
A le  i tam  d o w ie d z ia łe m  s ie  ty lk o , ż e  z  p o w o d u  c h o ­
r o b y  n ic  z ja w i s ię  w  te a tr z e  an i d z is ia j, an i p r z e z  k il­
k a  n a s t e r u y c h  dn i.

S y d o n ia  p r z e s z ła  s ie  k ilk a  r a z y  n o  p ok oju , n r z y -  
c z e m  p r z e k u w a ła  s ie  tak  b lisk o  O lg i, ż e  su k n ią  s w o ­
ją  d o ty k a ła  p a r a w a n u .
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110 n ie  z ja w iła  s ię  d z is ia j  na  p r ó b ę  i p r z e z  k lk a  n a ­
s t ę p n y c h  dni p o z o s ta n ie  w  d o m u  z  p o w o d u  c h o r o b y .

I w  ty m  w y p a d k u  w id z ia ł  s k ie r o w a n ą  p r z e ­
c iw k o  s o b ie  b ro ń . W id o c z n ie  L ila  p r z e c z u w a ła , ż e  
b ę d z ie  jej s z u k a ł w  te a tr z e  i d la te g o  w o la ła  o p u śc ić  
p r ó b y .

B y ł  z u p e łn ie  b e z r a d n y . W  te m  n ie b e z p ie c z n e m  
p o ło ż e n iu , w  ja k iem  s ię  z n a jd o w a ł, p rzy iJ o m n ia ł s o ­
b ie  S y d o n ję .

C z e m ż e  L ila  b y ła ?  D a m ą  z  p ó łś w ia tk a . A  u 
ta k ie j k o b ie ty  w s z y s t k o  da  s ię  o s ią g n ą ć  p ie n ię d z m i;  
tak  p r z y n a jm n ie j  jem u  s ię  z d a w a ło .

W s k o c z y ł  te d y  d o  a u to m o b ilu  i k a z a ł s ię  w ie ź ć  
d o  w ill i  D ę b s k ic h . K ie d y  jak k ie d y , a le  d z is ia j  m u ­
s ia ł  s n ie s z y ć .  P o  r a z  d ru g i w ię c  o d w a ż y ł  s ię  w e j ś ć  
d o  Jaskini lw a .

D la  b e z p ie c z e ń s tw a  w y s ia d ł  w  p e w n e m  o d d a ­
len iu  od  w ill i ,  b y  s w e m  p r z y b y c ie m  n ie  z w r a c a ć  
u w a g i m ie s z k a ń c ó w  w ill i .

A le  lo s  w id o c z n ie  s p r z y s ią g ł  s ię  d z is ia j  n a  n ie g o .
G d y  b o w ie m  z a d z w o n ił  d o  b r a m y  i o d d a ł loka*  

jo w i s w ó j  b ile t  z  n a z w is k ie m  A lfred a  D o r s k ie g o ,  
z a p y tu ją c  c z y  s ię  m o ż e  w id z ie ć  z  b a r o n ó w n a , d o w ie ­
d z ia ł s ię .  ż e  w y je c h a ła  d o  m ia s ta  p rzed  p ó ł g o d z in ą .

P o z w o lo n o  m u  jed n a k  o c z e k iw a ć  w  w e s t ib u lu  
na jej p o w r ó t , g d y ż  o z n a jm ił, ż e  b a r o n ó w n a  k a z a ła  
m u p r z y jś ć  d o  s ie b ie ,  b y  s ię  z  n im  p o r o z u m ie ć  w  
s p r a w ie  k o r o n e k  i je d w a b n y c h  m a ter ji, k tó r e  c h c ia ­
ła  z a m ó w ić  u  f ir m y , k tó re j on  je s t  p r z e d s t a w ic ie ­
lem .

N ie  c z e k a ł  d łu g o  M in ą ł tn o ź e  k w a d r a n s , k tó r y  
m u  s ię  jed n a k  w y d a ł  w ie c z n o ś c ią ,  g d y  d a ł s ie  s ł y -
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Gaz? irnjące zamiast sfr?eztta
Jak d on oszą  ze  S ta n ó w  Z jedn oczonych  

parlam ent stanu C olorado po burzliw ej 
d y sk u sji p ostanow i} p rzy  w y k o n y w a n iu  
k a r y  śm ierci u ch y lić  s to so w a n ie  szu b ien i­
c y , a w p ro w a d zić  g a z y  trujące jako śro ­
d ek  uśm iercan ia . P o w o d em  tej d ecyzji b y l 
fakt. że  przy ostatn iej egzekucji, od  chw ili 
za w iśn ięc ia  sk a za n eg o  na  stry czk u  do 
sk on sta tow an ia  jeg o  śm ierci p rzez  , lek a­
rza  u p ły n ę ło  14 m inut.

B o r z e  śn ie żn e  n a  O K ra ln fe
W ed łu g  d on iesień  z  M o sk w y , nad  

U krainą so w ieck ą  sza le ją  b u rze  śn ieżn e . 
M ro zy  w  n iek tórych  m ie jsco w o śc ia ch  
d och od zą  do 17 stopni pon iżej zera . Ko­
m unikacja k o lejow a  o d b y w a  s ię  z  op óź­
nieniam i. W  zw iązk u  z  tem  zn a czn e  
tran sporty  zb oża  za trzym an e.

s o o  p ro te s tó w  w y b o r n y c h
Z W a r sz a w y  don oszą:

P r o t e s t y  p rz e c iw k o  w y b o ro m  s a m o rz ą d o ­
w y m  byłego  zaboru pruskiego, których dotąd 
w p łyn ęło  o k o ło  500. s ą  w  te i  c h w ili  ro z p a -  
t r y w a n e  p r z e z  w y d z ia ły  p o w ia to w e . W  kil­
ku w ypadkach protesty zostaty  u w z g lę d n io n e  
I z a r z ą d z o n o  w y b o r y  p o n o w n e ,

Lhzebnoić Polaków
u> Brazylji

W e d łu g  o s ta tn io  d o k o n a n y c h  o b lic z e ń , 
Ilo ść  P o la k ó w  e m ig ra n tó w , p r z e b y w a ją c y c h  
w  B ra z y l j i ,  w y n o s i  275 ty s ię c y ,  z  c z e g o  w  s t a ­
n ie  P a r a n a  165 ty s ię c y ,  w  S a n ta  C a th a riin a  15 
ty s ię c y ,  w  R io  G ra n d ę  d e  S u l 80 ty s ię c y ,  w  
In n y c h  d z ie ln ic a c h  B ra y c lj!  15 ty s ię c y .  W  s t a ­
n ie  P a r a n a  P o la c y  s ta n o w ią  o k o ło  20 p ro c e n t  
o g ó łu  lu d n o śc i, p o s ia d a ją c  w  p rz y b liż e n iu  t r z y  
m ilio n y  a k ró w  z ie m sk ic h  w  d w u d z ie s tu  ty s ią ­
c a c h  g o s p o d a rs tw  ro ln y c h . P o ło ż e n ie  m a te r ia l ­
n e  n a s z y c h  r o d a k ó w  je s t  n a o g ó ł  d o s y ć  k o ­
r z y s tn e ,  c h o c ia ż  k r y z y s  o b e c n y  d o tk n ą ł  i ich 

te ż  w  p e w n y m  s to p n iu .

©

„Feralny" Jacht rozbity
N ie  ta k  to  d a w n e  s ą  d n i. P is m a  p r z e p e ł ­

n io n e  b y ły  sz c z e g ó ła m i te g o  ta je m n ic z e g o  
m o r d e r s tw a  i ż y c ia  „ k a p i ta n a "  P ie c z y ń s k ie g o -  
W a n d e rw e lla ,  p o d ró ż n ik a  i p o sz u k iw a c z a  p r z y ­
g ó d . k tó r e g o  ta je m n ic z y  m o rd e rc a  d o ty c h ­
c z a s  n ie  je s t  w y k r y ty .  E p ilo g iem  te j  t r a g e d j l  
d z iś  je s t  z a to n 'ę c ie  je g o  s ła w n e g o  y a c h tu  „ C a r -  
m a “ . S ta te k  te n  ro z b ił  s ię  n a  s k a ta c h  i z a to n ą ł  
u  b rz e g ó w  M a z a tia n , w  M e k sy k u . Y a c h t n a le ­
ż a ł  o s ta tn io  d o  m e k s y k a ń sk ie g o  h a n d la r z a  k a ­
w y , k tó r y  g o  n a z w a ł  „ N e u tra l" .  W  te n  sp o só b  
z a k o ń c z y ła  s ię  2 0 -Ie tn ia  b u rz l iw a  k a r ie ra , 
p e łn a  k a ta s t ro f  i m o rd e rs tw , y a c h tu , k tó re j  
p u n k te m  k u lm in a c y jn y m  b y ło  z a m o rd o w a n ie  
P ie c z y ń s k ie g o  n a  p o k ła d z ie  w  L o n g  B e a c h , 
K a lii., p rz e d  ro k ie m .

O k r o p n a  n ę d z a  n a s z e j  i n t e l i g e n c j i
Polarna oracowmiśków mmysiowyeik zara&ia 260 zlotytft

G łó w n y  urząd s ta ty s ty c z n y  dokonał 
ob liczen ia  zarob k ów  p racow n ik ów  u m y­
s ło w y c h , d zieląc je  w ed łu g  grup zarobk o­
w y c h , w iek u  o ra z  p łc i p racow n ika . Są  to
ob liczen ia  tak c iek a w e  i tak dosadnie m a­
lu jące n ędzę ogó łu  P racow n ik ów  u m y sło ­
w y c h , ż e  w a rto  s ię  z  niem i zap ozn ać.

P r z e d e w sz y stk ie m  w id z im y  w ię c , że  
poniżej 120 z ło ty c h  m iesięczn ie  zarabia  
9 3  Proc. p racow n ik ów  u m y s ło w y c h . S ą
to  zarobki g ło d o w e  i takie zarobki o trzy ­
m uje d z ies ią ta  c z ę ś ć  n aszej inteligencji,

zatrudnionej w  biurach, handlu, p rzem y­
ś le  itp. Od 120 do 180 z ło ty c h  m iesięc z ­
nie w y n o szą  zarobki 13,2 p rocent ogó łu  
p ra co w n iczeg o . Od 180 do  260 z ło ty ch  
m iesięczn ie  zarabia 20,4 proc. o g ó łu  pra­
co w n ik ó w  u m y s ło w y c h .

G dy zsum ujem y te  ilości, to  o k a że  się , 
iż  42,9 p roc. p racow n ik ów  u m y s ło w y c h  
w  P o lsc e  zarab ia  poniżej 260 z ło ty ch  m ie­
sięczn ie .

Tak się  p rzed staw ia  nędza  n aszej in­
teligencji.

A syryjski patriarcha Iraku 
M. Shelimun (na rycinie po 

lewej) przybył do Genewy, 
dtiv w I. a- ■ Narodów za­
protestować przeciwko prze 
śladowaniu chrześcijan asy­
ryjskich przez Arabów; z 
Genewy pojechał do Lon­
dynu, by przypomnieć rzą­
dowi brytyjskiemu jego 
przyrzeczenia. W  Londy­
nie zamieszkał patriarcha w 
domu londyńskiego dostoj­
nika Kościoła anglikańskie­
go, kanonika Sir John Dou­
glasa, (na rycime po strome 

prawej).

Jeśli przyjąć, ż e  Przeciętna rodzin  ̂
sk ład a  s ię  z  cz terech  osób , które utrzV- 
mują się  z  pracy zarob kow e, gi-owy r 
d żin y , to  zo b a czy m y , iż na utrzym am^  
ubranie, w y k sz ta łc e n ie  i w s z y s Tk e P°' 
trzeb y  kulturalne u blisko D ołow y fi3SZhe;
pracującej    w y p a  la na c s ° De
od 30  do 65 z ło ty ch  m iesięczn ie .

W  tych  gran icach  u łożone budżety o o* 
tn ow e rodzin inteligeim km h m usza 
z  natury  r z e c z y  budżetam i g ło d o w e j  ■ 
O bliczm y, jakie takie kom orne, podam . 
m ieszk a n io w y , d och od ow y , o>t-acenia n 
św ia d czen ia  socja ln e , a sum a, która ^ lC' 
stan ie  na sam o w y ż y w ie n ie , zm nlais7y 
s ię  je sz c z e  n iepom iern ie. A o zaspokoję* 
niu jakich takich potrzeb  ku!tura'nyc 
m o w y  już b y ć  n ie m oże. # .

K rótko m ów iąc  —  p o ło w a  naszej in' 
teligencjj bieduje. ,

In teligen tów  zarabiających  od 260 d 
3 6 0  z ło tych  m iesięczn ie  iest 11 6 n r o c ; 
zarabiających  od  360 do 480 z ło ty c h  ■" 
2 0 ,4  proc.

Zarobki od 480 do 640 z ło ty c h _ mie* 
sieczn ie  ma ty lk o  10,3 p roc. ogółu  
g en tó w . a ponad 640 z ło ty ch  zarabia 
14,8 nroc.

W  ty ch  w arunkach  sm utnie przedsta­
w ia  s ię  p rzy sz ło ść  n aszej in te lig en c ji. b ,e 
posiada ona d osta teczn ych  _ środków  na 
k szta łcen ie  sw y c h  d ziec i, nie nosiada U 
od p ow ied n ich  zarob k ów , ab y  te  p rz y s z ł®  
pokolen ia  d osta teczn ie  o d ży w ia ć .
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W  M ilanówku na terenie w illi 'należą­
cej do pani Szatkow skiej, już od dwóch lat 
przebyw a! w  s p e c ja ln e j k la tc e  le w  „ A ry m a n " , 
kupiony w  swoim  czasie w ogrodzie zoo lo­
gicznym  w  W arszaw ie. P o c z ą tk o w o  małe 
lw ią tk o  c h o w a n e  b y ło  w  m ie sz k a n iu  p an i S z a t ­
k o w s k ie j  n a  N o w y m  Ś w ie c ie , kiedy jednak z 
lw iątka w yrósł d u ż y  ie w , są s ie d z i  pani Szat­
kow skiej zażądali, by oddala lw a  z  p o w ro te m  
d o  o g ro d u  z o o lo g ic z n e g o , w  obaw ie przed 
wy.padk em Pani Szatkow ska nie, zgodziła się 
na rozstanie się z u lu b ie ń c e m , a!e  p rz e n io s ła  
s le  z  pup ilem  d o  M ila n ó w k a . Zkolei m ieszkań­
cy .tego osiedla zaczęli zasypyw ać" w ładze  
podaniami z prośbą o w y d a n ie  n a k a z u  usunię­

c ia  lwa z M lanówka. Spraw a ja k o ś  o d w le k a ,  
la  s ię . Zupełnie niespodziewanie w  M ilanów­
ku rozniosła się w ie ść , że  p o s tra c h  c a łe g o  
o s ie d la  „ A ry m a n "  z d e c h ł.

M ieszkańcy M ilanówka odetchnęli, a le  na 
krótko. Z „ A ry  m a n a "  z d ję to  sk ó rę , a  r e s z tę  
p o g rz e b a n o , a le  jego w łaścicielka kupiła so ­
bie natychm iast p o te m  n o w e g o  lw a .

W obec, tego, że dyrekcja ogrodu zoologicz­
nego nauczona smntnem doświadczeniem , n ie  
c h ć a ł a  sp rz e d a ć  n o w e g o  lw ią tk a  p a n i S z a t-  
k o w s k ie j , kupiła ona sobie now ego p u p ila  w 
w ę d ro w n y m  c y rk u .  I znowu w  M ila n ó w k u  r e ­
z y d u je  lew .

Ggromiia nawałnica w Plrcusic P o f r a is a  p a d  M aftd e n cm
Z Aten donoszą o ogrom nej n a w a łn icy , 

która w yrzą d z iła  w  barakach uciek in ie­
rów  w  P ireu sie  ogrom ne szk o d y . W  sku­
tek oberw ania się  chm ury w o d a  zalała  
ulice na w y so k o ść  jednego  rnetra. Liczba  
zatop ionych  p iw nic w y n o si 2.000. W iele  
rodzin p ozosta ło  bez dachu nad g ło w ą  i 
sch ron iło  s ię  do k o śc io łó w . Brak w ieśc i 
o  kilkunastu osob ach . P rzyp u szczają , że  
z g in ę ły  on e p od czas burzy .

W ed łu g  don iesień  z M ukdenu, doszło  
w zd łu ż  linji kolejow ej Kincz.au — Mukden 
do p otyczk i p om ięd zy  japońskim  p ocią ­
giem  pancernym  a oddziałem  chińskim  
w ojsk  n ieregu larnych . W  toku starcia  
C h iń czycy  uszkodzili tor, co sp ow o d o w a ło  
w y k o lejen ie  pociągu pancern ego . 6 w ago ­
n ów  pociągu zo sta ło  ca łk o w ic ie  rozbi­
tych . L iczba zab itych  w y n o s i 41 o só b , 
liczba rannych jest zn aczna.

Oryginalna demi>nslra<>*
m u z y k a

P o d c z a s  k o n c e r tu  w  sa li  P le y e P a  w  P 2'  
r y ż u ,  n a  k tó ry m  w y k o n y w a n o  u s tę p y  2 
„ O p e ry  z a  t r z y  g r o s z e "  p o w s ta ł  ze  sw es®  
m ie jsc a  ’ k o m p o z y to r  f ra n c u sk i  F lo re t,c® 
S c h m itt  i n a  zn ak  p ro te s tu  p rz e c iw  w yk°^ 
n y w a n e j  p a r t i i  w z n ió s ł o k r z y k :  „H cil H itler 
P u b lic z n o ść  o d p o w ‘e d z ia ła  h u c z n e m ł o k la sk a ­
m i pod  a d re s e m  o rk ie s t ry .  D e m o n s tra c la  n°* 
w tó r z y ła  s ie  k ilk a  r a z y ,  a ż  w re s z c ie  w k ro c z y ­
ła  na sa lę  p o lic ja  i w y p ro w a d z i ła  p r o te s tu ’3'  
te g o  w  tak  n ie z w y k ły  sp o só b  k om pozy t0' 2 
p rz y  w tó r z e  b u rz liw y c h  o k la s k ó w  z e b r ailC* 
p u b lic z n o śc i.

Kradifeź cenpycH ® liw ó #
W e d łu g  w ia d o m o śc i o tr z y m a n y c h  p rz<?z 

p r a s ę  p a ry s k ą ,  p o d c z a s  n a p r a w y  n ie z w y  , 
C ennych  w itra ż ó w  z 18-go i 14-go w ieku  * 
s ły n n y c h  k a te d ra c h  w C h a r t r e s  i B o u rg e s , .a* 
ko te ż  w  o p a c tw ie  F e c a m p . c z ę ś ć  ty c h  w im 3'  
żó w  m a ła  b y ć  sk ra d z io n a  i z a s tą p io n a  p rzv  
fa lsy f ik a ty . J a k  p rz y p u s z c z a ła , s k ra d z io n e  wl* 
f ra ż e  sp rz e d a n e  b y ły  p rz e z  f ra n c u sk ic h  amV* 
k w a r ju s z ó w  a m e ry k a ń sk ie m u  „ k ró lo w i p ra?0'  
w e m u “ . w ła śc ic ie lo w i „N ev  Y ork  T im e s f  > 
B e a rs to w i do  ieg o  z b io ru  s ta ro ż y tn o ś c i- ,  z 
r o z p o rz ą d z e n ia  f ra n c u sk ie g o  m 'n 's t r a  o św ia t*  
w ła d z e  s ą d o w e  w s z c z ę ły  ś le d z tw o  w  te j sen­
s a c y jn e j  s p ra w ie .
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s z e ć  o d g ło s  trąb k i , i z a  c h w ilę  p r z e d  b r a n ia  z a tr z y ­
m a ł s ię  a u to m o b il.

S y d o n ja  n ie  b y ła  w c a le  u r a d o w a n a  w id o k ie m  
A lfr e d a  D o r s k ie g o , k tó r e g o  s ię  n ie  s p o d z ie w a ła  tak  
s z y b k o  i p o  r a z  w tó r y  u jr z e ć  w  za m k u . C h o c ia ż  
w o b e c  s łu ż b y  b y ła  d !a  n ie g o  u p rze jm a . b v  n ie  d a ć  
p o w o d u  d o  d o m y s łó w , to  z  tem  w ię k s z ą  g w a ł t o w ­
n o ś c ią  o k a z a ła  m u  s w e  n ie z a d o w o le n ie ,  g d y  s ię  z  
n im  z n a la z ła  sa m  na  sa m  w  b u d u a rze .

A n i p r z e z  c h w ilę  n ie  p r z y p u s z c z a ła , ż e  p o z a  
ja p o ń sk im  p a r a w a n e m  m o ż e  s ię  u k r y w a ć  O lg a , k tó ­
ra  n ie  m ia ła  ju ż  o d w a g i r u s z y ć  s ię  z  m ie jsc a .

C h o c ia ż  p o c z ą tk o w o  ty lk o  tr w o g a  b y ła  p o w o ­
d e m , ż e  p o z o s ta ła  w  s w e m  sc h r o n ie n iu , to  s ło w a ,  
k tó r e  w ła ś n ie  u s ły s z a ła ,  tak  ją z a in t e r e s o w a ły  i 
w z b u r z y ły ,  ż e  z a p o m n ia ła  z u p e łn ie  o  n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w ie ,  ja k ie  jej g r o z iło .

C z y  ją s łu c h  n ie  m y l i ł?  —  C z y  m o ż liw e m  jesT 
to , c o  p r z e d  c h w ilą  u s ły s z a ła ?

W ó le c k i  n ie  s ta r a ł s ię  n a w e t  u s p r a w ie d l iw ić  z  
z a r z u tó w , ja k iem i g o  z a s y p a ła  S y d o n ia .

—- J e s te m  z g u b io n y , b a r o n ó w n o !  —  ję k n ą ł. —  
A  i pan i r ó w n ie ż , w e d le  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw a !

N a s z a  ta jem n ica  z o s t a ła  z d r a d z o n a . B a r d z o  
b y ć  m o ż e , ż e  ju ż  d z is ia j, a lb o  n a jd a lej ju tro  ran o , 
z o s t a n ę  a r e s z t o w a n y  p od  z a r z u te m  k r z y w o p r z y s ię ­
s t w a .

C z y  jed n a k  n ik t n a s  tu ta j n ie  m o ż e  p o d s łu c h a ć  
—  p r z e r w a ł so b ie , p r z e s t r a s z o n y  w ła s n e m i s ło w a m i  
i sp o jr z a ł lę k l iw ie  w  s tr o n ę  d r z w i.
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S y d o n ja , k tó r a  p o b la d ła  s iln ie , p o d e s z ła  do  
d r z w i, u c h y li ła  ich  tr o c h ę  i w y jr z a ła  d o  p r z e d p o ­
k oju .

—  J e s t e ś m y  sa m i!  —  r z e k ła , o d w r a c a ją c  s ię„  —  
M oja p o k o jó w k a  zn a jd u je  s ię  na  s z c z ę ś c ie  z  d z ie ć m i  
w  p ark u .

N ie c h  pan jed n a k  na w s z e lk i  w y p a d e k  b ę d z ie  
o s tr o ż n ie j s z y  i s t łu m i g ło s !

C o  lian m ó w ił p r z e d  c h w ilą ?  C o  s ie  w ła ś c iw ie  
s ta ło  ?

Z g ło s u  jej p rzeb ija ła  t r w o g a .
W o 'e c k i o ta r ł so b ie  c z o ło  je d w a b n a  c h u s te c z k ą .
—  S ły s z a ła  p an i. —  Z o s ta łe m  z d e m a s k o w a n y !
M oja  n ocn a  w iz y ta  u h ra b in y  D ę b sk ie j  w  B c a u -

lieu  m ia ła  ś w ia d k ó w . _ »
O p o w ie d z ia ł o  s w e m  sp o tk a n iu  z I-ila  w  b a r z e  

„ E x e Is io r “ , o ra z  o  tem . ż e  w c z o r a j  p o s p r z e c z a ł s ię  
z  n ią; w sp o m n ia ł te ż  o  g r o ź b a c h , ja k ie  k a z a ła  m u  
p o w ie d z ie ć  p r z e z  H ed d y .

—  T o  w s z y s t k o ,  o  c z e m  w ie m  d o ty c h c z a s  —  
z a k o ń c z y ł .  —  A le  s ą d z ę , ż e  to  w y s t a r c z y .

P a d ł  na k r z e s ło  z u p e łn ie  p r z y b ity .
O lg a  p r a w ie  n ie  o d d y c h a ła  w  s w e m  u k r y c iu .  

T o  ty lk o , c o  d o ty c h c z a s  s ły s z a ła ,  w y s t a r c z y ło ,  b y  
w  d u s z y  jej r o z p ę ta ć  b u r z ę .

P o  ra z  p ie r w s z y  u s ły s z a ła  z u st  sa m e g o  W ó le c ­
k ie g o . ż e  p o p e łn ił k r z y w o p r z y s ię s t w o .

N ie  d o ś ć  na tem . —  Is tn ie li ś w ia d k o w ie , k tó r z y  
m o g li p o tw ie r d z ić  to  k r z y w o n r z y s ię s t w o ,  a  ty m c z a ­
se m  u d o w o d n ić  jej n ie w in n o ś ć .

W o b e c  tej p r a w d y , n ie w ie lk ie  w r a ż e n ie  z r o b ił  
n a  n iej fa k t , ż e  b a r o n ó w n a  n a le ż a ła  d o  sp isk u , ja k

U  u r n o *

p o k r z y w d z o n y

— W inszuję ci, Pod° ” 
bno w tych dniach uf0 
dzit ci się synek

— Tak... i on i i°.n® 
zdrowi Bardzo się 
szę, że tn było w kim 
ce. Miała tam wszelki 
wygody,

— W  k'ini -e!
taksię, jak m ogłeś ^

skrzyw dź ć sw oie  
ko! Jeśli zostanie k;^
dyś stawnym  c z lo .v e*
kiem. nie hędz'e nicI 
•na w którym  ■nożna0* 
wm urować tablice z n3. 
lisem : ..dom rodz imy __
m ieisce urodzeń'? tasz® 
go znakom itego X.

JE ŚII NIE..
U  państwa D uval ^

Paryżu odbywa sie 
tia b- ' ' Hph 7 g°Ś.
ci zapytnnje nagie P3 
domu: . , ,

—  C z y  pani mnie u

bi? od'

".c-d
— Ależ bardzo 

nowiada- pani Duva 
c ieszy  się pan przJC1 
ogólna sympatią., , ,.n.

— A czy pa.tii mie >'•
"i13

— Cóż to za oyta ’ 
o ezy w d rie  • e

— W takim razie "U, 
że pan' będzie 
usunąć swój - f u  ,p' \ a 
7. ’!p! ’-w eI nee * .  
je s t  z r e u m a ty z n w w ^  *
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Ujem ne sfrony p ilk a rs fw a  p olskiego
m a r

P o  sk o ń czo n y m  sezo n ie  fotbalow yrn . 
n asu w ają  s ię  rem indscenje, k tóre w  ąfek- 
^le w y su w a ją  jed yn ie  ujem ne m om enty , 
‘ycz-ące się sportu pitki nożnej.

. D z is ie jsza  pitka nożna jest ty lk o  w ła ś -  
footbalem , a nie sportem . P rzed e-  

szy s tk iem  sam o za ło że n ie . Z aw od y  aran­
żują za rzą d y  sek cji, w  k tórych  zasiadają  
lud zie  nie u p raw iający  sportu . Z a w o d y  
organizuje s ię  z  w ie lk ą  o stro żn o śc ią  przez  
^ z g ią d  na k asę , a nie sport. G racze  są 
ty lk o  pionkam i, k tórym i s ię  p osu w a, jak 
ty lk o  się  ch ce , sam a za ś gra w alk ą  o su- 
P rym ację. w y ra ża ją cą  się  w  bram kach, a 
P'e u m iejętn ości. Z atarty  się  w sz y s tk ie  
s ia d y , cech u jące  ip iłkarstw o jako sport. 
G r a c z y  z  ob ow iązk u  znajdujem y w  oi- 
oraym iej w ię k sz o śc i, (k tórzy  cza sem  gra ­
ją- a b y  klub n ie  podupadł), w  p rzec iw ień ­
s tw ie  do znikom ej liczb y  za w o d n ik ó w , 
upraw .ających  footbal dla zd row ia . A m ­
bicja w  grze  n a leży  do rzadk ości. O celu  
sam ym  t. j. rozw oju  fizy czn y m  nikt tiie 
m y śli. U k a żd eg o  z d z is ie jszy ch  g r a c z y  
w  piłkę nożną, da s ię  s tw ierd z ić , jakaś 
W ada fizy czn a , doznana przy  upraw ianiu  
foo tb alu . J e st to  w yn ik iem  ..utrącania"  
P rzez  p rzec iw n ik ó w , dla o słab ien ia  dru­
giej d ru żyn y . Z w y c ię s tw o  za w sze lk ą  
cen ę —  oto  d ew iza  d z is ie jszy ch  drużyn  
P iłkarsk ich . N ieraz  s ię  s ły s z y  przed  za ­
w o d a m i o zam iarze  , skoń czen ia"  danego  
P rzeciw n ik a , a le  n igd y  o zam iarze  ładnej 
i ce lo w ej g r y . A ró w n ież  m ało  sp o rto w e  
są  „ro zw a ża n ia *1 p rzed m eczo w e , o w y ­
granej lub przegranej. G dy s ię  w ie , że  
s ię  ma d o  czy n ien ia  z  przeciw n ik iem  sil­
n ie jszy m , to  sta le  trem a, a  n ie ch ęć  w y ­
u czen ia  się c z e g o ś , to w a r z y sz y  graczom , 
g d y  przeciw n ik  s ła b sz y  to  następuje lek ­
c e w a ż e n ie , pod w zg lęd em  sp o rto w y m  
W prost nie do pojęcia . Ie razy  . w idzi się  
ra d o sn e  m iny  u g ra cy , gd y  p rzeciw n ik a  
siln ie  k op n iętego  lub w  inny  sp osób  uszko  
d zo n eg o , znosi się  z  b o iska . Jak w rogim  
i n iep rzyjem n ym  jest w za jem n y  stosu nek  
g r a c z y  na boisku. C zęsto  się  też zdarza, 
ż e  g ra cze  obrzucają s ię  najgorszemu obel? 
gam i i w y zw isk a m i, a n a w et za w o d n icy  
jednej i tejsam ej d ru ży n y . N iem o ż liw o ś­
c ią  zaś już jest spokojne za ch o w a n ie  się  
d ru żyn  na boisku. T ym  w szy stk im  ob ja­
w e m  to w a r z y sz y  też  za ch o w a n ie  się  pu­
b liczn o śc i. Z ach ęcan ie  g ra czy , w y śm ie ­
w a n ie  lub p eszen ie  ty ch że , to  o b ja w y  c z ę ­
ste . R za d szem  już jest fa w o r y z o w a n ie  
g r a c z y . N e r w o w o ść  i ś lep o ta  sp ortow a  
p rzed sta w ia  w sz y s tk o  o d w rotn ie , an iżeli 
je s t  w  r z e c z y w is to śc i. S y m p a ty c y  klu­
b o w i w id zą  jed yn ie  w a d y  p rzeciw n ik a , ni 
g d y  za ś  sw ojej d ru ży n y . S tąd  ro zstrzy ­
g n ięc ia  sę d z ie g o  lub brak ty ch że , to  o b ­
jaw  stron n iczośc i sęd z ieg o , czem u  to w a ­
r z y sz ą  n a jgorsze  i w c a le  n iesp ortow e  
o k rzy k i. Z darza się  c z ę sto , że  d o w o d y  
n ieza d o w o len ia  ob jaw iają  s ię  w  o b rzu ca -, 
niu sę d z ie g o  i g r a c z y  kam ien iam i iub b ło ­
tem . cza sem  też  w  ord yn arn ych  n apaś­
ciach  na ta k o w y ch . S ęd zia  dbający  o sw ą  
sk ó rę , m usi się  z tem  lic z y ć  i stąd  c z ę s to  
stro n n iczo ść  z przym u su .

D o  tego  p rzy b y w a  je sz c z e  to ta lizator  
m e c z o w y . B iorą  w  nim  udział także i 
g ra cze , a w te d y  chodzd o ilo ść  s trze lo ­
n ych  bram ek. S tąd  gra jed yn ie  na w ła ­
sn ą  rękę i zep su cie  harm onji. ca łe g o  ze ­
sp o łu . A p rzytem  i n a sze  k o śla w e  am a- 
to r s tw o . N a z y w a  się  on o  jużto  jakąś 
fik cyjn ą  posadą, jużto w y n a g ra d za  s ię  za- 
w d n ik a  ubraniem  lub innym  prezentem , 
a ró w n ież  u d ziela  b ezzw ro tn y ch  p o ż y ­
czek .

K to ob serw u je  te  stosunki, p rzyjd zie  do  
przekon an ia , ż e  footbal trudno d ziś trakto­
w a ć  jako sport. O ile clnoe się  w ię c  c z y ­
ste.' sp raw ie  s łu ży ć , trzeba  te w sz y stk ie  
m achinacje d em a sk o w a ć , k r y ty k o w a ć  i... 
narażać się  na ataki „d otkniętych" . A m a­
teria łu  do k ry tyk i n ie  zabraknie n igd y , bo 
trudno d ziś o d ejść  z m eczu  z  z a d o w o le ­

niem , a ró w n ież  panujące stosu n k i n ie  za ­
pow iadają p op raw y . W ad  jest tak w ie le , A  
za le ty , o  ile istnieją, ca łk o w ic ie  s ię  w  tem  
m orzu w a  dgubią s ię .

I w  tym  kierunku n a le ż y  p rzed sięw z ią ć  
środki n a w et najbardziej radykalne, g d y ż  
n aty ch m ia sto w a  sanacja  pest nader n ieod ­
zow n a . J. L.

Bokserzy „Policyjnego* walczą 2 bm.
m  r e n & r e z e 9 & t i c B c i c Q

7 g rudn'a, o  godz. 20 odbędą sie w  K atowi- bek (Św iętoch łow ice), C ichy —  K raw czyk  
cach w  sal-i „P ow stańców 4* interesujące zaw o- (Św iętoch łow ice), M atuszczyk —  Rudzki (Li­
ci y  bokserski© „Policyjnego" przeciw  rppre- piny). Mitrę — P a ta  (Ruda), Gbuireki — Bra- 
zentaoji Śląska. bański (Ruda), W ieczorek — J a su lek  (Ruda),

Skład obu drużyn iest następujący od w agi WiraakBo —  U herek (Św iętoch łow ice), 
muszej do ciężk iej: N ow akow ski —  Jarzoni-

C h a l l e n g e  w 1 9 3 4  r o k u

Drużynowe, szermiercze 
mistrzostwa PolsbS w szabli

Dla ożyw ien ia  sezonu szerm ierczego Polski 
Związek Szerm ierczy jako pierw szą tegorocz­
ną im prezę w y za a czy ł w W arszaw  e na 8 i 9 
grudnia finał o drożynow©  m istrzostw o Polski 
w  szabli.

Jak w  sw oim  czasie  już donosiliśm y, po raz 
p ierw szy  w ta) konkurencji będą w  tym  roku 
zastąpione i barw y Śląska, a to przez drużynę  
Pol cyjriego Klubu Sportow ego.

Jeżeli w eźm iem y pod uw agę, że  z  pozosta­
łych Okręgów w e sz ły  do finału p o n o w n e  L w ów  
ski Klub Szerm ierczy  jako zeszłoroczny  w ice ­
mistrz, a  AZS. Poznań jako zdobyw ca III miej­
sca, to tatwo zrozum ieć przed jak trudneni za­
daniem  staną szerm ierze ś ląscy . Zarząd P oli­
cyjnego Klubu Sportow ego zw rócił przeto spe­
cjalną uwag? na odpow .ednie przygotowaniu
drużyny. , „  .

B arw y Ktabu będą reprezentow ali Zaczyk, 
Sobik. P aszek  i K aczm arczyk oraz w rezerw ie  
Radecki,

W sp a n ia ły  trium f śp . kapitana Ż w irki 
i śp. inż. W igu ry , k tó rzy  na sk rzy d ła ch  
polsk iej a w ion etk i rozn ieś li po  św ie c ie  
s ła w ę  p o lsk iego  im ienia, tk w i nam  dotąd  
je sz c z e  w  pam ęci j b ęd zie  p rzez  d ługie  
n iew ą tp liw ie  lata jed nym  z  najw spanial­
sz y c h  trium fów  p o lsk ieg o  sportu . W sp a ­
n ia łe  to  z w y c ię s tw o  p o c ią g n ę ło  zą sobą  
p rócz lau rów , które na n as sp ły n ę ły , ró w ­
n ież  organ izację ch a!en ge‘u w  roku 1934. 
Z w y c ię s tw o  n a szy ch  b oh atersk ich  lotni­
k ów  sp o p u la ry zo w a ło  teU tak trudny W y­
cz y n  sp o r to w y  i p ociągn ęło  za sob ą  zain­
tereso w a n ie  c a łe g o  sp o łe c z e ń stw a , które  
w  m iarę m ożn ości stara s ię  p rzy czy n ić  
do tego , b y  lot o k rężn y , o r g a n izo w a n y  
przez  P o lsk ę , w y p a d ł im ponująco. Z aró­
w n o  aerok lu b y, jak i L . O . P . P . nie  
sz c z ę d z ą  su b w en cy j na p rzy g o to w a n ie  
m aszyn  i lo tn ik ów  do p o w y ższe j im p rezy , 
cz y n ią c  w sz y s tk o , ab y  su k ces n asz , od n ie­
sio n y  tia słyn n ej R. W . D . 6 , n ie  b y ł od­
osob n ion y .

Jak już d on osiF śm y, o d b y ła  sie  w  W ar­
sz a w ie  konferencja  p ań stw  b iorących  u- 
d zia ł w  p r zy sz ło ro czn y m  ch a llen ge‘u. L i­
sta zg ło szeń  zosta ła  zam knięta  i obejm uje  
poza P o lsk ą  c z te r y  je szcze  potęg i lotni­
cze , a w ię c  Francję W ło c h y . N iem cy  i 
C zech o sło w a c ję . W b r e w  oczek iw an iom  
zab rak ło  zg ło szen ia  S zw ajcar ii, która o d ­
m o w ę  sw ą  m o ty w o w a ła  brakiem  fundu­
sz ó w .

W p iso w e , k tóre  p o k ry w a  p a ń stw o , n ie  
jest m ałe . Za k a żd y  g ło s , p osiad an y  w  
M ięd zyn arod ow ej F ederacji L otn iczej. 
A eroklub p a ń stw o w y  m usi w y ło ż y ć  20.009  
fr. (o k o ło  7 ty s . z ł.) , P o lsk a  i C zech o s ło ­
w acja  posiadają po 2 takie g ło s y , za ś W ło ­
ch y . Francją i N iem cy  po 4. P o  okupieniu  
s ię  takim  w k ła d em  w o ln o  za p isa ć  po  4

Wtadomofci sportowe
POLSKA REPREZENTACJA HOKEJA NA 

LODZIE.
J eszcze  przed św iętam i B o żeg o  Narodze­

nia odbędzie się m ecz dwuch zespo łów  .naj­
lepszych graczy Polski, celem  zestaw ien ia  re­
prezentacji Polski. Jeden ze  zespołów  
tw orzyć będ-z e drużyna Craoovji. W  skład  
drugiego zespołu w chodzą: M aterski, Sabań* 
ski, Ludwiezalk, Król, Sokclow aki i S togow ski.

—  S togow sk i grać będzie w  AZS Poznań. 
R eprezentacyjny bram karz polskiej drużyny  
hokejow ej. S togow ski. przenosi się do AZS-u 
poznańskiego, co  znacznie w zm ocn i skład tei 
drużyny.

— W e Francji istnieje polska Liga piłki noż­
ne). O m istrzostw o w alczy  10 drużyn: Na­
przód, W arta, OLiirpja, Polonia, W arta E.. Po­
goń, Prom ień, Kurier, Rapid i Unja. Obecnie 
w  tabeli prowadzi Naprzód przed W artą i 
Olimpią. R ezultaty ostatniej niedzieli Są na­
stępujące: Pogoń — Uaja 1:0, Polonja —  Pro- 
m ’eń 4:2, Naprzód —  Rapid 3:1. Olimpia —  
W arta E. 2:0, W arta N. — Kurier 1:).

O statnio konsulat generalny R. P. w 
Lille poczynił starania, aby Polski Związek  
Pliki Nożnej w e Francji by ł uznany przeż  
Zw iązek M iędzynarodow y.

— Ruch zaproszony do W edtila . —  P ił­
karski mistrz Polski. Ruch, został zaproszony  
na Sw  ęta B ożego Narodzenia na dwa m ecze  
do W iednia przez Flarldsdorfer AC.

Na N ow y Rok Ruch zam ierza sprow adzić  
Sławię (Praga) lub DFC.

— W daru 6 b m . w Londynie odbędzie słę  
m iędzypaństw ow y m ecz piłkarski Francja z 
Anglią. w  reprezentacji Angiji w ystąpią  
ttiibbs (Birmingham), Gocdal (HuddersfieM  
T ow n). Fiarhurst (N ew  astie U.), W illiagham  
(Huddersf e!d) R ow e (Tot-tenh&m), Copping 
(L eeds), Cropciks (D erby), G rosyenor (Bir-

Sporf w Zagłębia DpurowBlem
M ISTRZOSTW A PING PONG C . K. S.
P o  rozgryw kach ptag - pongow ych o  mi­

strzostw o C. K. S . w  dniu 2 bm. tabela przed­
staw ia  się  następująco: Zarzycki pkt. 29, J-ano. 
rek — 20, L. Now ak — 20. R. Zioła — 18, S. 
Dyrda _  13, M. Maj — 12, M. Pasternak — 12, 
W ł. K ałużny — 11, M. Król — U . M. Sojdak —
9. K. Łakarnik — 8, T. Dudek — 7, A. Polak —
6. E. Zioło —  6, Szym anek  —  6. W . Kałiuiny
— 5, W . Hedizik — 4. M. M ichalski — 4, j .  S e ­
kuła — 3, Z. Bogucki — 3, M. Czapla — 3, 
Z. Nocoń — 3, W ieczorek — 2, E. W ojtalik
—  2, F ijałkow ski —  2, S. O lszew ski —  1, H. 
Kisiel — 0. R. Flak — 0, S t  Ł akom * — 0, St. 
T urzyński — 0, W. W ieczorek — 0 i S . Czar­
necki — 0 pkt. Jak w idać, zainteresow anie  
turniejem, w  którym  bier.ze udział 32 zaw od­
n ików , jest bardzo duże, przyczem  niektórzy  
zaw od n icy  w ykazują naprawdę du że  umiejęt­
ności. stanow iąc ieprzeciętmą klasę. W czoraj 
rozgryw ki trw ały  już 5 dzień.

PRZY PIĘKNEJ POGODZIE i 16 stopni 
mrozu otw arto w czoraj ślizgaw kę P olicyjnego  
K. S. w  Sosnow cu.

ZAPISY DO „STARTU" W  BĘDZINIE. 
Zapisy członk ów  do now ozałożonego T. S. 

>,Start** w  Bpdizinłe przyjmują codziennie pp. 
Z. Salski i T yszko  — Dom Techniczno-H an­
d lo w y  w  B ędzinie, M ałiczekowskiego.

m a sz y n y  na k a żd y  g ło s . Za k ażd ą  d od at­
k o w ą  m a szy n ę  trzeba o sob n o  p ła c ić  po 5 
ty s . fran k ów . B u d żet P o lsk i za m y k a  się  
sum ą 200 ty s ię c y  z ł.

O b ecn ie  istn ieje tendencja  w p r o w a d z e ­
nia szereg u  zm ian tech n iczn ych . P o lsk a  
za in icjow ała  w y ró żn ia n ie  i sp ecja ln e p re­
m iow an ie  p ra w d z iw y ch  m a szy n  tu ry ­
s ty c z n y c h  o  sto su n k o w o  skrom nem  w y ­
posażen iu  w  punkty rek ord ów  szy b k o śc i. 
W sk utek  tego  w y e lim in o w a n e  Z osta ły  z  
konkursu m a szy n y  jed n o o so b o w e . A w io ­
netk i d w u o so b o w e  lecą  b ez  specja ln ych  
d o d atk ow ych  punktów . N atom iast tr z y o so ­
b o w e  otrzym ują  100 p unktów  dodatko­
w y ch , a c z te r o o so b o w e  a ż  116.

W e d łu g  d o ty c h c z a s o w e g o  porozum ie­
nia trasa ch a ilen ge ‘11 b ęd zie  p rzed sta w ia ła  
s ię  n astępująco: W a r sz a w a  —  K rólew iec
—  B erlin  —  K olęd ja —  P a r y ż  —  B ord eau z
—  M adryt —  G ibraltar —  C asab lan ca  —  
P ó łn o cn e  w y b r z e ż e  Ą fryki —  T un is —  
S y c y lja  — W sch o d n ie  w y b r z e ż e  p ó łw y ­
spu —  A pen iń sk iego  —  Z agrzeb  —  W ie ­
deń —  P raga  —  K atow ice  —  L w ó w  —  
W a rsza w a . T rasa  ta  nie jest je sz c z e  defi­
n ity w n ie  ustalona i za jść  w  niej m ogą pe­
w n e  zm ian y , tem bardziej, ż e  R um unia  
czy n i staran ia , a b y  trasę  p rzed łu ży ć  do  
B u k aresztu .

Jeśli ch od zi o  p o lsk ich  lo tn ików , k tó r z y -  
b y  w z ię li ud zia ł w  tej im ponującej irnnre- 
z ie , to W ym ienia s ię  n a zw isk a  kpt. B aja­
na, kpt. G ed gow d a  i kpt. K ętrzy ń sk ieg o . 
S pecja lne p rzy g o to w a n ia  czy n ią  N iem cy , 
k tó rzy  zam ierzają  W ystąp ić z  dużą liczb ą  
m a szy n . W  ich ek ip ie  m a brać ró w n ież  u- 
dzia ł znakom ita  le tn iczk a  Elli B einlm rn. 
P oza tem  sp o d z iew a ć  s ię  n a le ż y  udziału  
a s ó w  lo tn ic tw a  w ło sk ie g o . O Francji i 
C zech o s ło w a c ji n a ra z ie  je s z c z e  jest c ich o .

mingham), Cam śell (Mlddlesbor-ottgh), Hall 
(Trotte-nbam), Brook (M anchester).

— Kożekih I Niissleln ostatek) rozegrał! 
m ecze z amatorami w  B uenos Aires. Oto re­
zultaty: N iisslein — Cattaru-za 6:1, 6:3, Ko- 
żeiuh —■ B oyd 6:0, 6:3. W krótce C ocheł i 
Plaia rów nież rozpoczną tournee ,po A m eryce  
P o łu d n o w ej.

u -  O  k o n ta k t  s p o r to w y  z S o w ie ta m i w  10 
działach sportu. — Polski Zw iązek Lawatemni- 
se w y  z w r ó c i  się do M iędzynarodow ej F e­
deracji T eonisow ej o pozw olen ie  na rozegra­
c ie  m eczu tow arzysk iego  z Sow ietam i.

SpraWa kontaktu sportow ego z Sow ietam i 
przybiera coraz szersze  kręgi, gdyż obecnie  
10 zw iązk ów  państw ow ych zabiega o za w o ­
dy polsko-sow ieck ie. Związki te reprezentu­
ją następujące d z ia ły  sportu: lekką atletyka, 
narciarstwo, łyżw iarstw o . piłka nóżną, boks, 
zapasy, teniris, hokej, hipika i p ływ an ie. Na- 
razle jednak żadne zaw ody n ie  zo sta ły  z a ­
kontraktowane.

— O sprowadzeni® B orotry do W arszaw y. 
— Jak się dowiadujetfly, inż. Eiger, sekretarz  
P. Z. L. T. w yjech ał jako delegat sekcji te­
nisow ej Legji do Paryża W spraw ie sprow a­
dzenia na w iosnę do W arszaw y  drużyny  
tęnnisow ej Raclng Chib na m ecz z Legią Inż. 
Eiger zab egać bedzie także o przyjazd jedn-e- 
go z najsłvtM i'ełszych tw n ls is łó w  św iata , Jana 
Borotry, do W a-rszawy. Przyjazd „łatającego  
baska** b yłb y  dla W arszaw y nielada sen­
sacja.
* — Z espół bokserski, łódzkiej drużyny, 
I. K. P„ który w  dniu 17 bm. w’ W arszaw ie  
w alpzyć ma ze Skodą o  drużynow e m istrzo­
stw o Polski, posiada w  tei c-hwtli dotkliw e  
kłopoty.

As łodzian, C hm ielew ski, po niedawnem  
spotkaniu z Pisarskim , cierpi na ból ręki, co  
zm usiło go do prowadzenia kuracji. Dwaj 
inni p ięściarze IKP., Garncarek i Stahl II po

przejściu żółtaczk i nie mogą jeszcze  się bić. 
W  wadze_ (półciężkiej IKP rów nież nie ma 
przedstaw iciela, gd y ż  Kempa nedom aga na 
serce,

W zw iązku z tam IKP stara się o  przeło­
żen ie spotkania na dalszy  okres.

—  „Gedania" — „W awel" 11:5. R ew anżo­
w e  spotkanie ćw ierćfti. o drużynow e mi­
strzostw o Polski, rozegrane w czoraj w ieczo­
rem w  Gdańsku pom ędzy krakowskim  ..W a­
welem*' a „Gedanią", zakończyło  sńę zdecy- 
clowanem zw y c ię stw em  drużyny gdańskiej w  
stosunku 11:5. — „Gedanja" przeszła tem  
sam em  do następnej rundy rozgryw ek i w  
półfinałe spotka się z „Wartą".

—■ Zarząd Ligi PZPN. na o sta ł niem po­
siedzeniu ustakł termin dorocznego w alnego  
zgrom adzenia na dnie 20 i 21 styczini-a w W ar­
szaw ie.

M ECZ W A R S Z A W A  -  B U D A P E S Z T
D ow iadujem y s'ę , że  W ydzia ł Sportow y  

P olsk iego Związku B oksersk iego nie przychy­
li śle  do prośby okręgu' w arszaw skiego  i nie 
udziel-;} zezw olen ia  na rozegran e za w od ów  
..W arszawa —- Budapeszt w  dn u 17 gn d n m  br., 
gdyż dzień, ten rezerw ow any !e s t  na rozegra­
nie drużynow ych  m istrzostw  Polski, które, 
jak g łosi PZB miuszą być ukończone do dnia 
27 bm.

O B O Z Y  Z IM O W E  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y .
W  celu um ożliw ienia młodziie-ży szkolnej 

w yk orzystan ia  feryj św iątecznych , Polska  
YMCA. orrani,żuje grupę obozów  zim ow ych  
połączonjtei z nauką jazdy na nartach i tu- 
rystyką narciarską. O bozy m ieścić się będą 
w  Tatrach Zachodttiich w e w siach D zisnisz i 
Ciche Górne. Udział mogą w ziąć chłopcy od 
lat 14— 18. O bozy trw ać będą od 2— 11 s ty c z ­
nia. K oszt 10-dniow ego pobytu w yn osi 40 zł. 
Droga z W arszaw y i z pow rotem  12 zl. a z 
Krakowa 4.20. Zap sy  i in for mac je do dnia 22 
bm. przyjmuje biuro Polskiej YMCA U jazdow ­
ska 22, teł. 909-42 godz. 9— 16.

M IS T R Z  P O L S K I W  H O K E JU .
M istrzow ska drużyna Polski K. H. Lechja, 

która od w ielu lat d’Z e rźy  prym w  tej daiedizi- 
nie sportu — otrzym aa zaproszenie o-d berliń­
skich hokeistów  celem  rozegran a zaw odów  
w  dniu HO grudnia br. O ile nie zajdą 'akie nie- 
p rzew xlz‘ane trudności, co  przy wyjazdach  
zagranicę zdarza się  d o ść  często , jedenastka  
..LecbT* rozegra w  ttajbł ższą  n iedzielę m ecz  
z jedną najsilniejszych drużyn okręgu berliń- 
sJtcgo Siem ensa".

Z aznaczyć nałeży , źe„L ech!a ‘*. w alcząc z  
bardzo siilnomi drużynam i zagranicznem  uzy­
skała zaw sze  b. dobre rezultaty, i jesteśm y  
przekonani, że j tyra razem  nie sprawi cna  
nam zaw odu, mimo, i e  jest sezon raczej ku 
uprawianiu hokeja lodow ego aniżeli z'em nego. 
„Lechja" uzyskała  n. p. za szczytn y  w ynik re­
m isow y 2:2 z reprezentacją C zechosłow acji, 
w ynikiem  którym  zrehabilitow ała porażkę re- 
prezentacyjnej*drużyny Potoki, która w  1929 r. 
przegrała w  stosunku 4:0.

S P R A W A  H E R iSO N A  ZAK OŃCZONA.
Na w czo ra jszem  p osiedzen iu  w y d z ia łu  

g ier  i d y sc y p lin y  P Z P N  za ła tw io n o  g ło ś ­
ną sp ra w ę  g ra cza  ś lą sk iego , H erischa . o- 
sk a r io n e g o  o  podw ójne z g ło sz e n ie . O sta ­
teczn ie  p o stan ow ion o  u n iew ażn ić  oba  
zg ło szen ia  podpisane przez teg o  gracza  
do P olon ji i W arszaw ian k i, a tak że  unie­
w a żn ić  zw o ln ien ie  z W a w elu  (K raków ) 
w o b e c  czeg o  gracza  tego  u w aża  s ie  na­
dal jako z g ło sz o n e g o  dla W a w elu . N adto  
ukarano H erischa roczn ą  d ysk w a lifik acją  
za p o d w ó h e  z g ło sz e n ie  (łączn ie  z  kape- 
row an iem ) p rzy czem  ła g o d zą cą  oko liczn o­
śc ią  b y ł fakt. ż e  H erisch  zn ajd ow ał s ię  w  
sy tu acji p rzym u sow ej. N adto w y d z ia ł gier  
i d y scy p lin y  w y stęp u je  do  zarządu  P Z P N  
z  w n iosk iem  o  ukaranie . kilku zn an ych  
d z ia ła czy  k lu b ow ych , z a in tere so w a n y ch  
w  tej sp ra w ie .



Str. 8 „ S I E D E M  G R  O S Z  Y "

M ró z  m i  n a d s z e d ł  ta k  s ia r c z y s ty ,  
ż e  aiż t r z e s z c z y  po-d b u ta m i, 
to  też  F ro n c e k  dla ro z g rz a n ia ,  
w y m a c h u je  w  bok  rę k a m i.

Id ą c  za  nim  Ja k iś  g ru b a s , 
s z a le m  tw a r z  z a s ło n ił c a łą ,  
b o w  em  m u od  te g o  m ro z i ' 
c a łk ie m  n o s isk o  z s in ia ło .

Miesięczna prenumerata „7 GROSZY* wynosi zl. 2,31 
W kraju z przesyłka pocztową , , , „ „ 2,31

| P rzy  z a m ó w ie n iu  w  u r z ę d z ie  p o c z t o w y m

F ro n c e k  w c ią ż  rę k a m i ni a  c h a ł, 
a  n ie  w id z ą c  o w e j g ę b y . 
p a ln ą ł  w n ią  Sw ą c ię ż k ą  r ę k ą ,  
a ż e  z a d z w o n iły  z ę b y .

T e ra z  g ru b a s  z ła s k ą  w  rę k u , 
z e  z ło śc i s ę  p ra w ie  w ś c ie k a  
i c h c e  F ro n c k a  o b ić  la sk ą , 
a le  ten  w c a le  n ie  c z e k a .

(C a g id n iszy  nastem ).

KATOWICE 
, Hr. 301.746

C E t l l l l i

I po le  i5 x 57 m m . zł. 13 

O g ł. d robne 20 gr. zs

Diukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Pulowi* S. Ą. w Katowicach. — Redaktoi odpowiedziainy b u n u l a w  N o g a j ,

A. J. 100. Nie m a Pain praw a żądać zw ro  
pieniędzy, gd y ż  łoży ł Pan na utrzym anie do­
mu dobrowolnie.

J. M. m ieszkanie Szopienice. Z aległości u  
m orzyć się n’e da. Lecz m oże Pan prosić o  roz-ji 
łożenie wa raty m iesięczne.

83. K. K. Kosiuchna. P. dr. W yględa, Sta­
rosta  w  Rybniku. A dresów  tych panów nie 
mamy. N ech się Pan zw róci w  te) spraw ie  
do p. radcy w  Si. U rzędzie W ojew ódzkim  
Lortza, prezesa Żarz. G łów nego Zw. P ow st. 
Śląsk ch,

L. T, order K atowice. P oza  p ierw szeń­
stw em  orzy ubieganiu się o posady w  urzę­
dach państw ow ych , sam orządow ych, o-rai 
pew nem i ulgami w  kształceniu dzieci, innych 
specjalnych praw nie posiada. Podatki jednak 
prosi płacić.

J. B. 29. Z wrócić sę  z  odpow iednim  w n io­
skiem do Urzędu R ozjem czego oraz pros ć, by 
objekt oszacow ała  urzędow a Komisja Sza­
cunkowa.

Adirr 95. Sprzęty  musi w yd ać, lecz  należy
uizyskać w yrok sądu.

Z. J. z M rówcze) Górki. To będzie koszto­
w ać Pana w iele pieniędzy. Dr. prof. G odlew ski 
Emil, Kraków, Krasińskiego 19.

A. F. P . Bank Ziemski zosta ł przeniesiony  
do Katowic. P retensje sw oje do Banku tnusł 
Pan uw ażać za stracone.

J. W . Jastrzębie Górne. Co się ty c z y  renty  
w ojskow ej, to ow szem  otrzym a Pan dodatek  
na żonę, gdy zaś chodzi o podatek do renty  
z  mnych Instytueyj, to Pan go n«e otrzym a, 
gdyż ożenił się Pan już po zaistnieniu in­
w alidztw a.

Z, O. D ziedzice. 1) Jeżeli w  ciągu roku od­
naw iał Pan prawo, to m oże pan sądownie  
naw et w ystąp ić  o sw oje  pretensje. 2) adwo­
kat ma rację. 3) obyw atel nie m oże sądow i 
robić przepisów. 4) w  końcu listopada 1933 r.

Nr. 26 K lasztory w  K rakow ie: P. P . Fran­
ciszkanek, Grodzka 54, P . P. Norbertanek, Na 
Zw ierzyńcu, S. S. Urszulanek, Starow iślna 9. 
S. S, Mitos erdzća, W arszaw ska 8, S. S. Matki 
B ożego M iłosierdzia, Józefów  pod Ł agiew nb  
kami.

J. W . Żory. Odpowiedni środek nadeśU  
Panu Blum Emanuel, Kraików, Rynek Główny 
ot, 11.

A. K. Poznań. Nie Wiemy o  jakie) grze
Pan m y śli

N. P . S . Guldeny Iuib też  floreny holen­
derskie. Kurs ich jest następujący 357,75 zło­
tych Za 100. guldenów.

r . K. Chorzów. Nie. P ojechał w  cywilnem  
ubraniu.

J. M. P szczyn a . P rzecież  Pan już poM en  
TCtrtę w edług najw yższej staw ki!

285. Żory. N ależy zw rócić sTę z zaźailemetr 
do W ojew ódzkiego Urzędu U bezpieczeń w Ka­
tów  cach.

Oko W . D . P . M oże Pan w n ieść  sprzeciw  
przeciw ko w yrokow i, ale nie rokujemy Para 
wielkich nadziei:. Klucze mógł Pan sam zaku­
pić a należność za nie potrącić od rachunku

K . F . I. N aw et ani grosza.
X. Y. Musi Pan zapłacić, bo nie w niósł Par 

odw ołania przeciw ko orzeczeniu Komósji Roz­
jem czej.

W. M. Jeleń. N ależy w nieść skargę do W o­
jew ódzkiego Sądu Brackiego przez Żarząc 
Spółki Brackiej w  Tarnow skich Górach,

Sport na ilęika
„ F O O T B A L  W  R Y B N IC K IE M ".

e posiedzenia Zarządu Podokręgu Rybnik  
Śl. O. Z. P. N. z dnia 23. XI. br.

W zw.iązu z odw ołaniem  K. S. B łysk aw ica  
Kop. Ema od uchw ały  W ydz. Gier i D yse.,
ogłoszonej kom. nr. 17, uchwalono dogryw kę  
zaw odów  o m istrzostw o k:l. A. 43 minuty L po­
ło w y  przystanie 1:0 dla K. S. B łysk aw ica  na 
boisku K. S. 20 w  dniu 8 grudn a br. o  godz. 
14-tej. Ukaranie zaw odników  Szym urę i 
H erdę.

Prośbę K. S. Czarni G orzyoki w  spraw ie  
anulowaniu nałożonej kary przez W ydz. Gier 
j D yse. odrzucono, gdyż  stw ierdzono, iż K. S. 
Czarni zaw odow a! w  dniu 20. VIII. br. na 
boisku K. S. „Żwirko" Olza.

Prośbę K. S . 27 G ołkow ice celem  anulo­
w ania nałożonej kary przez W ydz. Gier i 
D yse. odrzucono, albowiem  gospodarz boiska 
jest zobow iązany utrzym yw ać porządek na 
boisku.

Prośbę K. S . Strzelec L eszczy n y  w  spraw ie  
anulowania nałożonej kary, przez W ydz. Gier 
i D yse. odrzucono.

Uznano pretensje finansow e Radl. Tow . 
Gim. Sportow ego Radlin do K. S. B łysk aw ica  
Kop. — Ema w e  w yso k o śc i 30,— zl. za uza­
sadnione i w z y w a  się K. S . B łysk aw ica  do 
uregulowania spraw y do dnia 31 grudnia br.

P ośbę K. S. Roem er w  spraw ie anulowania 
nałożonej dyskw alifikacji i na gracza Piusa 
Kiwćca odrzucono, a łb o w em  stw ierdzono, iż 
■dany zawodnik w  dniu grania w  obcych  
barwach był zg łoszon y  dla K. S. Roeimer. .

W  związku z prośbą K. S. Roem er anulo­
w an o dyskw alifikację gracza M ichalskiego  

.Adolfa z dniem 23. XI. br. 
i P ow ołując się na prośbę K. S. Roeimer w  
spraw ie anulowamiia dyskw alifikacji gracza  
Krwica ukarano na w niosek W ydz. Gier i 
D yse. K. S . Roeimer grzyw ną 5.— zł. zaś 
członk ów  Zarządu pp. Szym urę i M amysa  
ostrą naganą za n iew ła śc iw e  odnoszenie Się 
w ob ec w ła d zy  przełożonej.

W  związku z odw ołaniem  K. S. B łyskaw ica  
Kop.— Ema do uchw ały  W ydz. Gier i D yśc. 
ukarano klub na w niosek W ydz. Gier i Dyse, 
grzyw n ą 5,— zł. zaś członków  Zarządu pp. 

.O lespia  i G rzesiew skiego ostrą naganą za nie 
w łaśc  we odnoszenie' się w ob ec w ładzy przed­
łożonej.

Przypom ina się  w szystk im  klubom w y ­
pełnienie kw estionariusza i nadesłania do Se­
kretariatu Podokręgu, pod rygorem  ukarania.

Z  pow odu kilkakrotnego upomnienia k lu ­
b ó w  nadestamiia planów b o  sk i dotychczaso- 
W;ego niewykonania na wniosek W ydz. Gier 
i D yse. zaw ieszono z dniem  4 grudnia b r .  na-! 
stępujące kluby: K. S. Strzelec GorzyczfcL 
K. S ./G w a z d a  S k rzyszów , K. S. Strzelec;
L eszczy n y  i K. S . B łyskaw ica Kop. Ema.

K. S. Concordia Knurów zdobył I-sze  
m iejsce w zaw odach o P. O. S„ do których  
staw iło  się 68 członków , z tych zdobyło od-! 
znakę 65 członków .

Adres K. S. S ilesia  Rybnik II jest następu­
jący: p. BydKfiskii Leon Rybnik II Huta Si-!’ 
tesla.

K L U B  S P O R T O W Y  „D Ą B  —  1922“.
17 grudnia b . r .o godz. 16.30 odbędzie sie 

w  lokalu  p. Lipoka, K atowioe-Dąb walne z e - : 
branie członków  Klubu Sportow ego „Dąb —
1932 W  razie ,nieprzybycia o oznaczonej g o j  gubernator K alifornii, k tó ry
dzifl.e przepisanej ilości członków , odbędzie \poćhw aU ł sa m o są d  iu d n o śc i w San Jo se ,
się  drugie w alne zebranie z tern sam em  po-, dokonany na m ordercach , k tó r z y  uprow ą'
rządkiem dziennym  o  godz. 17-tej bez w zg ie- d za u  bogate osoby , celem  w ym uszania !
du na ilość członków . okupu.

Z A W O D Y  S Z A C H O W E

W  ub. n iedzielę, od b y ły  się  zaw ody  sza- Notowania giełd? w Warszawie
ch o w e o  m istrzostw o drużynow e kompanii Z w  l n „ ,
Strzeleck iego  pom iędzy Strzelcam i z W łk.j z dn'a 4 im a n ia  1933 roku.
Dąbrówki, B rzezin ,Si. i Kaimenia. Pom im o, iż ^  Q budowlTna -  4 proc. p o i. In W-
zaw ody odbyty się  w  Kram emu. to J e d n a k | _  Ą oc oż_ in w est. sery ,jna j08 . - ;  
strzelcy  z_Kaimemia me m t ó i  w y s ło w ić  sw ej - .. konw ersyjna 5 proc. poż. ko-
drużyny. To tez  ^spotkacie W r e .  W!k. D ą - , lefow a .17-00; i0  pro.c. poż. kolejow a 6 pr. 
brow ka Strzeiec, B rzeziny  SI., bezapela- dolarowa — ; 4 proc- poż. dolarowa 48 75;
cyjtbe w ygrała  WI. Dąbrów ka w  stosunku 6:0, 7 pro,c L  stabilizac. 54,38 — 54,50 -  54.38;
której przypadło m istrzostw o kompanii. Dą- 7 pr0C- L. z  P aństw  Banku Rolnego 83,25;

proc. L. Z. P aństw . Banku Rolnego 94.00; 
proc- L. Z, Banku Góspod. Krajów. 83.25;

brówka Wiik. w ystąp iła  w  składzie: 1) Mftsia-  ̂
ło w sk i St., 2) N o w a k  St., 3) Pr.iprotny A„ 4! 7
lu b czyń sk i’Ki, 5) Machura B., 6) Terdyn S. 8 proc. L- Z. Banku Gósp. Krajowego 94.00: 

7 proc. obligac. Banku Gósp. Kraj. 83,25; 8 pr. 
ioblig. Banku Gosp., Kraj. 9400 ; 4 i pół proc. 
L. Z. Ziemskie Kredyt 46-00. Tendencja dla po* 
życzek  przew ażnie m ocniejsza, dja listów  nie- 

jednolita .
' Akcje:

Bank Połski 81 00 — 82.23; W arsz. T ow .
'Fabryk Cukru 20,25 — 21,25; Lilpop U , Stara- 

. . .  , „  chow ice 10,10 — 10,15; Haberbusch 38,50- Tera
sutego .uzupełniony w ykładam  urządza 10. XII. .dencja niejednolita, 
tur. w  Żwardoniu Kr. — Śl. O. Z. N. W zyw a i W a lu ty :
się w szystk ich  instruktoirów Okręgu do wz.ię- Xg-.vMąrka niem iecka nieof. 212,50, dolar pryw.
cia udziału w  p o w y ższy m  pokazie. Zbiórka W 0 2 ' Dewizy*
Zwardoniu w  schronisku P. T. T. o  godzi. L B elgia 123,80 124,11 123.49. G d a ń s k - - ;

Mmm mmw&imw&M
n >  Z w a r d o n i u

Bdfcaz skrócony 'w zorow ego kursu narCa-r*

2-ej.

IN T E R E S U JĄ C Ą  D A M U LK A .

«— C o łaskaw a pani s ły sza ła  w czoraj w ie ­
czorem  w ,: operze?

— Boże drogi .... W szystk iego  po trochu: 
B urgalscy wnieśli skargę rozw odow ą; u O ko- 
niów  włam ali się złodzieje, a Goldhan zg łosił 
niew ypłacalność i konkurs.

Holandia 358 25 359,15 357,35; Londyn 29.44 
29.58 29.30.. N ow y Jork 5,67.5 5,70,5 5,645.
N ow y Jork kabel 5,69,5 5,72 5 5,66,5: P aryż  
34,85 34,94.34,76, Praga 26 43,5 26,50 26 37; 
Szw ajcaria 172,47 172,90 172,04. W łochy 46 92 
47,04 46,80. Sztokholm  —-. Tendencja niejedno­
lita.

P o ż y c z k i  p o lsk ie  w  N o w v m  Jo rk u :
D olarow a — , Dillondwska 69,00 Stabilizac.

85.50. W arszaw ska 51 1/8; Śląska — .

PoznaMa giełda iM owa
z dnia 4 grudnia 1933 r,

Ceny parytet Po^tiad.
Żyto 14.50—14 75, Pszenica 18.25—18.75, Owies jed* 

ibclity. 13 25—13.50 Owies pastewmy 13-13.25, JęozunliBd 
695—705 gr 13 25—13,50, Jęczmień 675 —695 gr. 12,75— 
13, Jęczmień browarowy 14.75—15 50, Mąka żytnia 65 
proc. 20,75—21, Mąka pszenna 65 pr-oc. 30—32, Ospa 
iytnia 10,25—10.75, Ospa pszenna 9,50—10, Ospa pszen* 
aa gruba 10.50—11. RzepaK zimowy 41—42, Groch W ik ­
toria 21—24, Groch Folgera 21—23, Gorczyca 35 37» 
Mak niebiesici 53—57, Ziemniaki fabryczne za kg. p^oc. 
21 g r , Wyka lat^wa 15—16, Peluszka 14,50—15,50. Ma­
kuch lniany 19,50—20.50, Makuch rzepakowy 16.50 -i7, 
Makuch słonecznikowy 19—20, Śrut Soya 23—23,50. 
Koniczyna czerw-ona 170 —220, Koniczyna biała 80- 120* 
Koniczyna żó!'ta odlus-zczoma 90—110, Seradela 13,50—«
15.50. Usposobienie spokojne.

Przygody bezrobotnego Froncka


